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rakłaty muszą być szanowane 


Głęboka gorycz panuje we Francji 
z powodu próby „Anschlussu: 


Wielica mowa polityczna premiera Francji Lavala 


( PARYŻ, 4 V. Prezes rady mi- 
nistrów, Laval, wygłosił w miej 
scowości Coumieuve przemówie 
nie o polityce obecnego rządu. 

Na wstępie mówca przypo- 
mniał, że Francja w ciągu łat 
5-iu zamortyzowała 40 miljar- 
dów długu, a od kilkm miesię- 
cy eksport wzrósł znacznie, co 
pozwala mieć nadzieję na lep- 
szą; przyszłość. Przeżywany na 
całym świecie kryzys gospodar 
czy pociąga za sobą pewne 
przykre następstwa, a m. im. 
redukcję zarobków, w niektó- 
tych gałęziach przemysłu, zre- 
sztą w stopniu mniejszym, "iż 
zagranicą. 

Przechodząc do polityki ze- 
wnętrznej, mówca podkreślił, 
iż Francja zaleca, przy Dosza- 
nowaniu traktatów, politykę po 
rozumienią międzynarodowego 
i szerokiej współpracy gospo- 
darczej. M: 

Framcja przy każdej sposob- 
ności manifestuje swą wolę po 
kojową i, nie zapominajoc © 
bezpieczeństwie, przyłącza sle 
do akcji zbliżenia narodów, po 
dejmując inicjatywę systema- 
tycznej organizacji pokoju. 0l- 
brzymia większość izb ustawe- 
dawczych aprobuje tę politykę. 

Z głęboką goryczą przyjęła 
Francja ostatnie wydarzenie, 
które nie może być uSprawie- 
dliwione jej stanowiskiem, 

Ani ze względu na istotę, a- 
ni z uwagi na procedurę, Fran- 
cja nie może udzielić gwej zgo- 
dy na projekt unji celnej au- 
strjacko - niemieckiej, który 
stworzył w stosunkach między- 
narodowych zamieszanie. 

Pragniemy — mówił prezes 
ministrów — wokoju + uczyni- 
my wSzystko dla jego organiza- 
cji, lecz stać się to może tylko 
przy poszanowaniu naszej god- 
ności, ponieważ nie godziliśmy 
nigdy w) godność innych naro- 
dów. Minister Briand nakreślił 
i ustalił linje polityczne porozu 
mienia międzynarodowego, cał- 


zgodnie z suwerenno- 
ścią naszych środków obrony. 
Porozumienie to winno  zape- 
wnić nam korzyści ogólnej sta- 
bilizacji: Europy. 

Wobee istniejącego kryzysu 
goSpodarczego nie zamkniemy 
się w ciasnym egoiźmie, należy 
jednak domagać się poszano- 
wania traktatów i pewniejszej 
gwarancji przeciwko wojnie, o- 
raz organizować stosunki go- 
sbodarcze między narodami w 
oparciu o gwarancje pokojowe. 

Nie najeży odrzucić usiłowań 
ligi narodów i podjąć je, gdyż 
sprawa zbóż, po komferencjach 
w Paryżu, Rzymie i Genewie. 
oraz stworzenie instytutu rolni 
czego, wskazują na możliwość 
skutecznej polityki międzynaro. 
dowej. 


kowicie 


rolniczych i przemysłowych, je 
dnakże roztropnie. Jeżeli naro- 
dy zdecydowanie prowadzić bę 


dą nadal dzieło współpracy mię 
dzynarodowej, uczucie zaafa- 
ala i bezpieczeństwa zapanuje 
w całym świecie. 


Mówca ma nadzieję, że to 
zjednoczenie urzeczywisłni się 
na podstawie programu akcji 


gospodarczej, którą Francja wy 
sunie -w Genewie, w przeci- 
wnym bowiem razie lidze na- 
rodów zadanoby poważnv cigs. 

Jest rzeczą pewną, że nic 
Francia weźmie ma siełne ad- 
powiedzialność z% wbrowadze- 
nie w Europie zamkniętych i 
wrogich systemów. Polityka 
preStige'u jest już dziś nlewy- 
Słarczająca. Za słowami brater- 
stwa winna nastąpić solidar- 
ność w działaniw. 


W zakończeniu premier a- 


UJ l świadezył, iż szef rządu nie po 
Można tę samą metodę zasto | winien nigdy zapominać, iż mo 
<ować i do innych produktów |że upaść i zawsze powinien pa 


miętać o tem. aby, gdy upadek 
nastąpi, mieć pewność, iż nale 
życie spełnił swe zadanie. 


Życzliwa ocena prasy 


PARYŻ, 4. 5. (PAT). Mowę wy- 
głoszoną Wczoraj przez premjera 
Lavala w La Courneuve, którą 
dzienniki podały in extenso, po- 
wtarza dzisiejsza prasa poranna z 
licznemi komentarzami. Zaznaczyć 
należy, że ogólny ton prasy jest 
bardzo życzliwy. Dzienniki najroz= 
maitszych zabarwień zgodnie pod- 
kreślają, że mówca _ potralił 
wznieść się ponad walki partyjne 
i uwzględnić jedynie interes naro- 
dowy. 

Nie ulega watpliwości, pisze „Le 
Matin”, że mowa premjera odpo- 
wiada całkowicie duchowi uowych 
pokoleń, którym dokuczyła już 
przestarzała termułka o walce klas 
i stronnictw. Spotką ona również 
niezawodnie echo życzliwe w Śro- 
dowiskach parlamentarnych. P, La 
val nie przemawiał ani w imieniu 
|pewnego stronnictwa, ani w imie- 
niu pewnej większości parlamen- 


Pierwsze prolesty wyborcze 


przed sadem najwyższym 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Sąd najwyższy rozpałtryw-ł 
wczoraj pierwszy protest wy 
borczy. Na pierwszy ogień na 
Szła skarga klubu ukraińskiega 
i Centrolewu, protestująca prze 
ciwko przeprowadzeniu wybo- 
rów w okręgu 48 (Przemyśl). 
Skarżący zarzucają odrzucenie 
listy ukraińskiej, aczkolwiek fi 


gurowało na mniej kilkudziesię- 


cin wyborców; ponadto oświad 
czają w skardze, że wyborcom 
wyrywano kartki wyborcze, 


P A WZROK PDC ZRO W DZE 


nadzwyczajna sesja sejmu w maju 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* (Fr.) telefonuje: 

Uchodzi za rzecz prresądzo- 
ba, że nadzwyczajna sesja sej- 
mowa odbędzie się jeszcze w 
tym miesiącu bezpośrednie po 
Zielonych świętach. Przedmio- 
tem debat bedą sprawy samo- 
rządowe oraz pragmatyka urzę 
dnicza, o której już donosiliś- 
my. a która będzie miała na ce 
lu ilościową redukcję urzędni- 


ków. Ponadto nie jest wyklu- 
czone, że minister skarbu wo- 
hee ciężkiej sytuacji bprdżeto- 
wej państwa wystąpi z nowym 
projektem podatkowym. 


Narazie pogłoski o zmianach 
gabinetowych uciehły nieco, 
aczkolwiek nie ulega wątpliwe. 
ści, że na najbliższej sesji rzą- 
du nie będzie reprezentować 
premier Sławek. 


—— 


zaopatrzone w jnny numer, niż | rowi z okręgu przemyskiego po 


jedynka. 


Wobec tego. że jeden z pro: | do ostatniej chwili 


tesiujacych nie przybył wa toz 


prawę. sąd, mimo iż prokura 
tar nie sprzeciwiał się rozpo- 
częciu rozprawy, przewód od- 


roczvł. 

Z tych samych powodów od- 
roczył proces przeciwko wybo- 
NETYEETRT WIET W TRE aio EE E] 


Premier Sławek 


ma ustąpić ze swego stanowi- 
ska, powracając do pracy na 
terenie sejmu. 


i| praeowuje 


ź dawczym na najbliższej sesji 


sła BB. Augustyńskiego, który 
przed wy- 
horami funkcjonarjuszem 
rady powiatowej. Warto przy 
tej okazji podkreślić, iż wbrew 
praktykom dotychczasowym, 
kiedyto protesty wyborcze mu- 
siały odlegiwać się kilka lat w 
kancelarjach, tym razem sad 
najwyższy okazuje w tych spra 
wach młodzieńczą rzeźkość i 
pośpiech. 


bvł 


tarnej. Przemawiał on, jako prawa 
dziwy mąż stanu. 


Piękna i wielka mowa Lavala 
— pisze „La Volonte?” — jest czy- 
rem, który będzie miał odgłos w 
całym Kraju, szczęśliwym z tego 
powodu, że u steru jego Stoi czło- 
wiek, który się nie bawi w próżne 
słowa, lecz oddaje wybitne swe 
zdolności na usługi odważnej poli- 
tyki. 

Wreszcie radykalny organ „Ere 
Nouvelle” wychwala premjera za 
to, że stanął ponad stronnictwami 
politycznemi. 


PARYŻ, 4, 5. (PAT). Pisma wy* 
rażają przekonanie, że wczorajsze 
przemówienie premjerą Lavala 
znajdzie głęboki oddźwięk w kra- 
ju i zagranicą i będzie życzliwie 
komentowane w obu Izbach, które 
jutro podeimą na nowo pracę. 
Prasa podkreśla  przedwszystkiem 
stanowczość w stosunku do Au- 
schłussu, przebijającą w przemó- 
wieniu Lavala į propagowaną prze 
zeń zasadę poszanowania istnieją= 
cych traktatów. „Ie Petit Paris 
sien” stwierdza jako objaw sym- 
ptomatyczny, że przemówienie La 
yala było oklaskiwane przedewszy 
stkiem przez robotników i drob- 
nych urzędników, którzy w ten 
sposób opowiedzieli się za bez- 
względnem poszanowaniem trakta- 
tów, a co zatem idzie za utrzyma- 
niem pokoju. „Petit Journal” 
stwierdza, że przemówienie Lavā. 
la jest ściśle rzeczowe. 


W „Echo de Paris” Pertinax ple 
sze, że premjer Laval wydał bez» 
apelacyjny wyrok na Anschluss, 
okazując jednocześnie raz jeszcze 
zaufanie lidze narodów. Ta ufność 
nie powinna jednak wyłączać przy 
gotowań, które w przyszłości mo- 
gą się okazać potrzebne. 


PETET PIERRES E ER ATTAK TYT TO EA 


wa R 


Nowa ustawa prasowa 


ma wprowadzić w 


W warszawskich kołach po- 
litycznych krążą bardzo poważ 
ne wersje na temat nowej usta 
wy prasowej, jaką obecnie 0- 
rząd, zamierzając 


—oza 


przedłożyć ją ciałom ustaw- 


palamentu. 
Projekt rządowy ustawy pra- 


-| sowej ina być niezwykle ostry I 


— wprowadza w życie surowe 
kary. 

Między innenai projekt ten 
przewiduje za oszczerstwo karę 


życie surowe kary 


w wysokości do 150.000 zł. Pie 
smo skazane pięć razy za prze- 
stępstwa prasowe, może zostać 
przez władze administracyjne 
zamknięte. 


WIEDEŃ, 4. 5, (PAT.). „Der 
Morgen” donosi z Budapesztu, że 
przesadne pogłoski o ciężkiej cho- 
robie Jana Kiepury nie sprawdzi- 
ły się. Z sanatorjum z Schwaben 
donoszą, że artysta polski znajdu- 
je się już w stanie rekonwalescei- 
cji i za kilka dni opuści sanat: 
rjum. 


W Belgii panuje od kilku dni 
wielkie wzburzenie. Przyczyną 
jego jest aresztowanie przez fa- 
szystów włoskich belgijskiego 
profesora Leopolda Moulin. 

Prof. Moulin udał się nieda- 


wno do Włoch i — nagle znik- Szar milicji 


PROFES 


— „GŁOS PORANNY 


-— 1931 


rat na górach Szwajcarii), 


kretarz stanu Arpinati odczytał 


którym to liście Bassanesi prosi | z trybuny parlamentu. 


profesora Moulin, aby dostar- 
czył mu informacji o włoskich 
lotniskach, o obronie przeciw- 
lotniezej, © rozmieszczeniu ko- 
faszystowskiej i 


ngh. Rodzina jego straciła po, Wojska, o tem, jak są strzeżo- 


nim wszelki ślad; listy przesta- | ne główne gmachy 


ły przychodzić; profesor nie 
odpowiadał na korespondencję 
ani depesze. 

Niebawem okazałą się, że pro 
fesor Moulin jest aresztowany, 
Siedzi we włoskiem więzieniu... 
W prasie włoskiej ukazała się 
wzmianka, że „Moulin został o- 
sadzony w więzieniu i zostanie 
oddany pod trybunał za to, że 
znajdujące się w kontakcie z an- 
tyfaszystowską emigracją wło- 
ska, przyjechał, . jako jej eml- 
do Włoch, aby knuć 
faszystowskie- 


Sarfusz, 
tam przeciwko 
mu reżymowi*. 

Tyle faszystowski komunikat 
Twierdzi on zarazem, że przy 
areszłowanym profesorze zna- 
leziono Szereg dokumentów, 
stwierdzających jego niezaprze- 
czalna łączność z opozycją wło 
ska, jak np. list znanego emi- 


granta Bassanesi (lotnik, który | 
kilka miesięcy temu pojawił się | 
nad Medjolanem i zasypał go|że nigdy podobnego listu 


| 


publiczne, 
redakeje dzienników i t. d. 
Komunikat faszystowski gło- 
si dalej, że przy aresztowanym 
profesorze znalezione notatki z 
zebranemi przezeń informacja- 
mi o dyslokacji koszar karabi- 
nierów, o miejscu zamieszkania 
w Rzymie głowy rządu (to zm, 
Mussoliniego), o sytuacji eko- 
nomiczneż Włoch i o zajściaeh 
jakie miały niedawno miejsce 
w Turynie i Legnano. Wreszcie 
komunikat faszystowski — od- 
czytany w parlamencie przez 
podsekretarza stanu Arpinali'e- 
go — twierdzi, że wśród baga- 
ży Moulin*a znajdował się pu- 
sty kufer o podwójnem dnie. 


W odpowiedzi na te enuncja- 
eje rządu faszystowskiego Jan 


Bassanesi ogłosił w prasie bru-! 


kselskiej oświadczenie, w któ- 
rem stwierdza, że słowa komu- 
nikatu o jego korespondencji z 
profesorem Moulin są zmyślone 
nie 


ulotkami komitetu rewolucyjne | wysłał, i wzywa rząd faszystow 


go „Glustizzia e Libert'a*; 


u- ski do ogłoszenia fotograficznej 


szedł z życiem, ale połamał apa | reprodukcji listu, który podse- 


Szampańska komedja z przeżyć 


į ~ 


„wojaka mimowoli“ 


W roli lotnika 


świetny komik amerykański 


Bonty 


Doskonała orkiestra symf. L. KANTORA 


Na I-szy seans codziennie wszystkie miejsca od 50 groszy. 


i „ofermy 
pułkowej* zaciągającej się jako ochotnik do wojsk lotniczych. 


Niebywałe karkołomne ewolucje aeroplanów!! 
Niebywała technika zdjęć! 


jankS | 


Trudno określić gdzie tu się 
kończy prawda, a zaczyna kłam 
stwo i intryga. Faktem jest, że 
prof. Moulin, obywatel belgij- 
ski, profesor szkół brukselskich 
siedzi w więzieniu  faszystow- 
kiem i ma być postawiony 
przed trybunałem „Czarnych 
koszul“ (Tribunale Speciale), 
składającym się nie z sędziów, 
lecz z 5-ciu oficerów milicji fa- 
ENO EE BEANE RE A a T AN aSa 


Olbrzymi bursztyn 
Podarunek dla p. Pre- 


zydenta 
Specjalna delegacja ryhaków ka 
szubskich, zorganizowanych w 


Związku Drużyn Ludowych Mocar 
stwowej Polski, wręczy p. prezyden 
towi Rzeczypospolitej piękny po- 
darunek w postaci dużego burszty 
uu wagi 1.10 kg., znalezionego 
przed niedawnym czasem w morzu 
na półwyspie helskim; jest to naj- 
większy okaz bursztynu, jaki do- 
tychczas znaleziono na polskiem 
wybrzeżu, a jeden z największych, 
jakie wogóle wydobyto w Balty- 
ku, 

Ten upominek wręczy delegacja 
rybaków kaszubskich p. prezyden 
towi Rzplitej na specjalnej audjen- 
cji w środę dnia 6 bm, przedstawia 
jąc zarazem p. prezydentowi Rzpli 
tej potrzeby łudności rybackiej na 
polskiem wybrzeżu, 


OR TK 


Szystowskiej.. Takie bowiem 
„sady“ powołane są obecnie we 
Włoszech do rozpatrywania pro 
cesów politycznych. 

Łatwo sobie wyobrazić wzbu- 
rzenie, jakie zapanowało w Bru 
kseli i w całej Belgiji. Studenci 
belgijscy (prof. Moulin jesi bar- 
dzo lubiany przez młodzież) 
zorganizowali wielkie manife- 
stacje uliczne, które doprowa- 
dziły nawet do starć z policją i 
do wybicia szyb w konsulacie 
włoskim. Jednocześnie odbyły 
się w Brukseli zgromadzenia 
protestacyjne; wzięli w nich u- 
dział przedstawiciele nauki, po- 
lityki i społeczeństwa niezależ- 
nie od przekonać politycznych. 

W parlamencie belgijskim a- 
resztowanie profesora Moulin'a 
odbiło się głośnem echem. Mi- 
nister spraw zagranicznych, Hy 
mans, wygłosił przemówienie, 
w którem dał wyraz trosce rzą- 
du o losy aresztowanego we 
Włoszech uczonego helgijskie- 
go. 


Faszyści również skorzystali 
z okazji urządzenia na ulicach 
i w parlamencie wielkich ma- 
nifestaeji: na eześć Mussolinie- 
go, a na pohybel „socjal - ma~ 
sonerji** i Belgii... Parę tysięcy 
młodzieńców w czarnych koszu 
Iach, z grubemi pałkami w re- 
ku urządziło w Rzymie krzykli 
wą demonstrację; kierował nią 


gody 


j 


Dziś REKE) 


wielkiego tygodnia humoru i śmiechu, doskona- 
łego podwójnego programu 


(0 | 


Arevkomiczne i zabawne przy- 


pechowca w poszukiwaniu 


Kaskady śmiechu, 100 procent 
humoru i zabawy. 


W roli głównej król humorn 


Harold Lloyd 


Początek seansów o godz. 4-ej po południu, 
w soboty, niedziele i święta o godz. 12 w poł. 


ULIN 


morderca Amendoli, posc! Sco- 
rza, Ze sztandarami udali się 
pod Palazzo Venezia i wywoła 
li na balkon Mussoliniego, Po- 
krzyczeli trochę, pośpiewali i 
rozeszli się do domów, złorze- 
ezac Belgji (na Francję nie wol 
no teraz wymyślać...) i giożae 


śmiercią „iuoruscitom*  (<ml- 
granei polityczni). 
W parlamencie również zain- 


sęenizoewano krzykliwą manife 
staeję. Odbyła się ona podczas 
dyskusji nad interpelacja faszy- 
stowskiego posła Graya w spra 
wie profesora Moulin'z (nie 
domaga się ona bynajmniej je- 
go uwolnienia!..) Odpowiadał 
na nią podsekretarz stanu Ar- 
pinati. Oświadczył on, że oskar 
żony „nie powinien liczyć na 
pobłażliwość ani tolerancję fa- 
szystowskiej sprawiedliwości“. 


Sytuacja jest jeszcze bardziej 
skomplikowana również i z te- 
so wrględu, że dwory belgijski 
i włoski sa jak wiadomo blisko 
skoligacone przez ostatnie za- 
śłubiny następcy tronu włoskie- 
go ks. Humberta z córką króla 
belgijskiego i zatarg o profes. 
Moulina szczególnie w obecnef 
ehwili, wobec weiąż powtarza- 
jacych się pogłosek rozwodo- 
wych jest obu stronom mocno 
nie na reke. 


R. W. 


imid S 


fortuny. 
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Pierwsze kroki 


polsko-francuskiej 
spółki kolejowej 

PARYŻ, 5 V. (PAT). Dziś od 
było się posiedzenie rady za- 
zarządzającej francusko - pol- 
skiego towarzystwa linji kole- 
jowej Gdynia — Śląsk. Rada 
stwierdziła, że wszelkie formal 
ności, dotyczące koncesji na li- 
njẹ kołejową Śląsk — Bałtyk 
zestały dokonane. Postanowio- 
no prrzystapić do emisji obliga 
cji 400 milionów franków, któ- 
ra będzie emitowana po kursie 
94 za 100. Dyrektorem zarzą- 
dzającym zostal p. Peyche. Ra- 
da zarządzająca zamianowała 
komitet dyrekcyjny, złożony z 
4 polaków i 4 francuzów oraz 
pkreśliła jego pełnemocnietwa. 


Marynarze polscy 
nie zawinili 


w sprawie zajścia 
w Gandawie 


BRUKSELA, 4. 5. (PAT). Śledz- 
two w sprawie zajścia z maryna- 
rzami polskimi w czasie przebywa- 
nia statku „Toruń w Gandawie 
i rzekomego zakłócenia porządku 
publicznego przez jednego z mary 
narzy zostało z braku dowodów 
winy umorzone, Sprawa przybrała 
obecnie obrót niekorzystny dła po 
licji bełgijskiej, która bez żadnych 
powodów użyła przeciwko pola- 
kom broni i jednego z nich, Duża- 
ka, raniła w przedramię. Konsułat 
polski wytoczył obecnie miastu 
Gandawie proces o odszkodowanie 
za straty moralne, poniesione 
przez Dużaka, za czasową utratę 
zdolności zarobkowych i koszty le 
czenia w miejscowej klinice. Du- 
żak, któremu kula szczęśliwie nie 
naruszyła kości, powrócił całkowi 
cie do zdrowła. 


RABKA 
Pensjonat dla dzieci 


„Pod Urwisem* czynny od 8 
maja r. b. Przyjrnuje dzieci od 
lat 4-ch. Informacje i zamówie- 
nia do l-go maja w Łodzi 
Cegielniana 55 (dawn. 87) 
tel. 213-41, później w Rabce 


Felicja Szydłowska |jacy b. posła Kwiatkowskiego 
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Tajemnicza radjostacja im. Kutiepowa 


prowadzi wojnę z sowiciami ma falach eleru 


CHARBIN, 4, 5. — Pismo „Za- 
ria” podaje ciekawe szczegóły do- 
tyczące działalności tajemniczej ra 
djostacji im. Kutiepowa, głos któ- 
rej można słyszeć na calem tery- 
torjuim Dalekiego Wschodu i na- 
wet w europejskiej części ZSSR. 

Stacja ta posiada długość fai 42 
metry i rozpoczyna swój program 
o godz. 14 we wtorki, czwartki i 
niedziele. Program zawsze zaczyna 
się od marszu Preobrażeńskiego i 
kończy się hymnem „Kol sławien” 


Speaker wygłasza informacyjno- 
propagandowe przemówienia, obli- 
czone na audytorjum armji czerwo 
nej i nawołujące ludność oraz woj 
sko ZSSR de powstania zbrojnego 
przeciwko czerwonym tyranom. W 
przerwach między nadawaniem mia 
terjału propagandowego odbywa 
się część koncertowa, składająca 
się z rasyjskich pieśni, romansów, 
oraz wyjątków z eper. 

Swoje wystąpienia speaker ta- 
jemniczej stacji rozpoczyna zwy- 


kle temi słowami: 
Skwa, czy słyszysz, Stalin, sły- 
szysz, Woroszyłow, _ Budiennyj, 
czy słyszysz? Wiem, że siyszycie, 
ale boicie się odezwać, wiem że 
słyszycie mnie i wszyscy komuniś- 
ci, czekiści, czekacie i boicie się 


„Moskwa, Mo- 


mego wystąpienia itd. 
Działalność tej stacji wprowa- 
dza bolszewików w pasję, łecz 


wszystkie próby odnalezienia tej 


stacji nie dały żadnych Skutków. 


Masowezańrucie$azeim 


w niemieckiej fabryce cynku 


BERLIN, 4 V. O tajemniczej 
katastrofie masowego zatrucia 
robotników w fabryce cyny w 
Wilhelmsburgu koło Harburga, 
przedostają się na łamy prasy 
następujące szczegółw, 

Przedewszystkiem “okazuje 
się, że katastrofę, która wyda- 
rzyła się w czwartek, usiłowa- 
no zatuszować. 

Liezba śmiertelnych ofiar za 
trucia wzrasta i wynosi obecnie 
już 6. Godziny siódmego ro- 
botnika są policzone, stan dwu 
jest również bardzo ciężki, % 
osób, które pracowały w tym 
samym oddziale, gdzie nastapi- 
ła katestrofa, znajduje sią pod 
obserwacją lekarzy. 

Ofiar będzie niewątpliwie 
więcej, ponieważ skutki zatru- 
cia, zależnie od swego stopnia, 
nie są natychmiastowe, aczkol- 
wiek powodują śmierć. 

Bliższe szczegóły katastrofy 
są nieznane. Podobno wypadek 
spowodowało oblanie wodą jà- 
kiegoś preparatu  cynowego. 
Śmierć robotników nastąpiła 
wskutek działanie arsenowodo- 
ru (As H3), 


W ciągu kilku dni, jakie u- 
płynęły od chwili katastrofy, 


Uderza fakt, że policja obło- 
%vła aresztem preparaty używa 


najtężsi chemicy niemieccy na- | ne w fabryce, jak i aparaty. nie 


próżno usiłowali 
takie same warunki, wśród któ 
rych nastąpiło wywiązanie się 


gmierteinego gazu. 
Istnieje przypuszczenie, že 
reakcja miała przebieg dzięki 


jakimś specjalnym warunkom. 

Takie sa zapewnienia oficjal 
ne, możliwem jest jednak, że 
wstrząsająca katastrofa żywo 
przypominająca historję fosge- 
nu w Hamburgu, możliwiła 
tylko wpadnięcie na ślad no- 
wej tajnej fabryki gazów trują 
cych. 


| 


Dr. J. Nauel 


akuszerja 
i chorob: kobiece 
Godz, przyjęć od 3—5 po poł 
i od w. 


Pomorska 7, fel, 127-84. 


| — 


na łączną karę 15 


WEJCHEROWO, 4, 5. (PAT).— 
Dziś po kilkunastodniowej rozpra- 
wie ogłoszony został wyrok skazu 
u- 


1 maja w Moskwie 


Aktualne hasła i okrzyki 


MOSKWA, 4 maja. Przy uroczy 
stościach  pierwszo-majowych w 
stolicy ZSSR Moskwie w ostatnich 
latach wytworzoną została pewna 
tradycja: olbrzymie tłumy w gigan 
tycznym pochodzie defilują około 
mauzoleum Lenina na Placu Czer- 
wonym. Udział w tym pochodzie 
jest dla wszystkich mieszkańców, 
zorganizowanych w związkąch za- 
wodowych obowiązkowy. Ponie- 
waż mieszkańcy miasta — to prze- 
ważnie robotnicy, liczba uczestni- 
ków majowej demonstracji wyno- 
si zawsze kilkaset tysięcy. Równo 
cześnie urządzane są w różnych 
punktach t. zw. zgromadzenia lot- 
ne, agitacyjne teatrzyki itd. 

Przy tegorocznych  uroczystoś- 
ciach majowych Moskwa udekoro- 
waną była nadzwyczaj krzycząco. 
Dekoracja ta  pochłonęla też ol- 
brzymie sumy pieniężne i poczynio 
no wszelkie starania, aby uroczy- 
gości wypadły / najwspanialej. 
Związek akademickich malarzy i 
artystów postarał się o specjalną 
dekorację placów miejskich; deko 
racja każdego poszczególnego pla 
cu była wyrazem niektórych haseł 
agitacyjnych. 


Demonstranci defilowali przed 


przedstawicielami rządu sawieckie | 


go na Placu Czerwonym, przed 
Kremlem oraz przed przedstawicie 
lami zagranicznych organizacji, 
których w tym roku zaproszono 
więcej aniżeli w latach poprzed- 
nich. W pochodach demonstracyj- 
nych niesione były liczne transpa- 
renty z hasłami o charakterze o- 
gólnym i aktualnym, jak: „Niech 
żyje pierwszy maja bojowy 
przegląd rewolucyjnych sił między 
narodowego prołetarjatu”. Wiek- 
szość haseł propagowała ideę świa 
towej rewolucji komunistycznej. 
Moskiewscy demonstraci reago- 
wali również na . bieżące wypadki 
polityczne. Słychać było okrzyki: 
„Niech żyje proletarjat hiszpański, 
bohatersko walczący o wyzwolenie 
się z pod jarzma tendalistycznego 
i kapitalistycznego”, „Niech żyje 
komunistyczna partja Hiszpanji” 
1 


GU; 

W Moskwie nie zapomniano 
rówaąeż o „czerwonej armji Chin”. 
Międs;y* innemi niesiono w pocho- 
deë transparent z napisem: „Niech 
żyją eowiety w Chinach”, 

Z base! ogólnozwiązkowego cha 
rakteru większość poświęcono ko- 
lektywizacji i budownictwu komu- 
nistygznemu, jakoteż walce o usku 
teczróenie miatiletki 


miesięcy więzienia 


znanego Wiunym w 7 wypadkach 
na łączną karę 15 miesięcy więzie 
nia i 100 zł. grzywny, z zalicze- 
niem aresztu prewencyjnego od 
12 września 1930 roku. Syn Kwiat 
kowskiego skazany został na 2 ty 
godnie aresztu z zawieszeniem na 
1 rok. Obrona i prokurator zapo- 
wiedzieli odwołanie od wyroku. 
Na wniosek obrony sąd zgodził się 
na zwolnienie oskarżonego z wię- 
zienia do rozprawy apelacyjnej. 


trzegzoniei Kobiet Żyd. W.I.2.0. 
Łódź Sienkiewicza 26 


Dziś, dn. 5 maja o godz. 5 pp. 
TRADYCYJNY OBCHÓD 
LAG-BEOMEROWY 


W programie: Muzyka, występy 
Studja Dram., tańce i t. d. 


czł. 


Lekarz-dentysta 


E. Szacka 


Cegielniana 18 
(dawn. Cegielniana 50) 
tel. 173-97 
przyjmuje od 3—7. 


spowodować | dopuszczając do nich nikogo. 


N 


Prezesowi Honorowemu i 
Dobroczyńcy naszych Instytueyj, 


JWP. Izakowi Groslajtowi 


oraz 
Małżonce Jego Annie 


z okazji do-ciolecia Ich ślubu 


Pierwsza porażka 
Mosiey'a 


Znamienny rezultat 
wyborów 


LONDYN, 4 maja (tel, wł.) — 
Wczoraj odbyły się w Ashton un- 
der Lyne wybory uzupełniające 
do izby gmin, a to naskutek śmier- 
ci dotychczasowego posła, przed- 
stawiciela labour party, Bellamy'e- 
go. Podczas ostatnich wyborów 
Bellamy otrzymał 13170 głosów 
wobec 9763 głosów konserwatysty 
Broadbenta i 6693 głosów liberała 
Greenwooda. Wczorajsze wybory 
były oczekiwane w całej Anglji z 
wielkiem zainteresowauelm, ponie- 
waż wystąpił w nich po raz pierw 
szy do wałki kandydat  partji 
Mesłey'a. Wałczyło trzech kandy- 
datów: przedstawiciel partji pracy 
Gordon, konserwatysta Broadbent 
i należący do partii Mosleya — 
Young. 


W rezultacie Broadbent otrzy- 
ma! 12420 giosów, kandydat socja 
listyczny — 11003 a kandydat gru 
py Mosley'a tylko 4472 głosy. 


wielce zasłużonemu 


życzymy wiele szczęścia i dlugich iat 
ZARZĄDY 
Internatu dla Dzieei Żyd. i Farmy w tlelenówku 
Internatu dla Dziewcząt „Pomóc“ 


Bursy dla Chłopców im. bp 
Un mae seya sa nii 


Sz. Sztajnsznajdera 


Dziś przybywają do stolicy 


bohaterscy lotnicy polscy po locie dookoła Afryki 


WARSZAWA, 4 V. (PAT). 
W dn. 2 b. m. dokonali lotnicy 
nasi kpt. Skarżyński i ror. inż. 
Markiewicz przelotu do Paryża, 
gdzie wyłądowali o godz. 4 po 
południu na lotnisku w Le 
Bourget. Bardzo ciężki start z 
przygodnego terenu w Chatcau 
Greyssae odbył się szczęśliwie. 
jednakże bez obserwatora por. 
Markiewicza, który z bagażem 
oczekiwał samolotu w Bor- 
deaux. Mgła j deszcze, panują 
ce obecnie we Francji. utru- 
dniały niezwykle lot z Bor- 
deaux do Paryża, W dniu dzi- 
siejszym przybędą lotnicy etap 
Paryż — Poznań, lądując po 
drodze w Berlinie. Na lotnisko 
warszawskie w Mokotowie przy 
lecą we wtorek, t. j. dn. 5 ma- 
ja, o godz. 10.30 przed poł., o 


He złe warunki” aiinosferyczne 


nie staną na przeszkodzie, 


POZNAŃ, 4 V. (PAT). Dziś 
wieczorem przybyli do Pozna- 
nia i wylądowali na lotnisko w 
Ławicy piloci polscy kpt. Skar 
żyński i por. inż. Markiewicz, 
kończąc ostatni etap swej wiel 
kiej podróży ponad Afryką. W 
Poznaniu oczekiwali ich dowód 
3 pułku loln. płk. Kalkus, 

Dąbrowski, konstruktor 
państwowych zakładów lotni- 
czych i konstruktor samololu 
na którym odbyli swój lot kpt 
Skarżyński i por. Markiewicz 
oraz kpt. Orliński. Noc spędzą 
lotnicy w Poznaniu, Do warsza 
wy odlecą jutro o godz. 10-ej 
rano w towarzystwie pp. Dą- 
browskiego i Orlińskiego. 


ca 


inż, 


3 Asy: 


Maria Malicka 
Adam Brodzisz 


w najpotężniejszym 
filmie polskim 
sezonu bieżącego 


Samborski 


ód, 000 
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oto największy rekord powodzenia! 
Sala specjalnie wentylowana. m===—== Początek o g. 3.30 p. p. 


osi uiszczania komornego 


Czy czynsz powinien być płacony zgóry czy zdołu? 


Z pośród wielu spraw żywo 0b- 
chodzących wlasność  nieruchomą 
wysuwa Się na pierwsze miejsce 
kwestja, czy komorne należy pła- 
cić zgóry czy też zdołu, Ponieważ 
zdania co do tęgo są podzielone i 
jedni twierdzą, że komotne powin- 
no być zapłacone zgóry, gdy nato- 
miast inni obstają przy tem, — że 
zdołu, pożądane jest bliższe zapo- 
zianie się z tą aktualną sprawą ze 
względu na olbrzymie zaległości 
z tylału komornego. 

Pizedewszystkiem należy pod- 
kreślić, że istnieją dwa rodzaje 
prawa, a mianowicie: prawo pisa- 
ne i t. zw. zwyczajowe, Pierwsze 
w sprawach dotyczących najmu, u- 
jęte jest kodeksem cywilnym, gdy 
natomiast drugie opiera się na dłu 
goletniem doświadczeniu ludności 
i uznawane jest przez czynniki mia 
rodajne, pomimo, że nis zostało u- 
jete w formy przepisów prawnych. 
Prawo zwyczajowe respektowane 
jest prawie we wszystkich pań- 
stwach świata, jako podstawa, na 
której zbudowane jest prawo pi- 


sane. Oczywiście bywają wypadki, 
że niektóre prawa utarte zwycza- 
jem, są Przez prawo pisane obala- 
ne. Dzieje się to wówczas, gdy o0- 
brażają one poczucie moralne lud- 
ności lub pozostają w sprzeczności 
z istniejącym porządkiem praw- 
nym. W kwestjach najmu wypadek 
taki nie ma miejsca į dlatego na- 
sze prawo cywilne powołuje się 
dość często na prawo zwyczajowe 
w danej miejscowości (Kodeks Cy- 
wilny art, art, 1736, 1748, 1753, 
1757, 1758, 1759 i 1752). 
Stosownie do art. 1709 K. c. | 
oddający w najem obowiązany ti] 
dostarczyć przedmiot najmu w sta 
nie zdatnym do użytku i utrzymy- 
wać go w takim Stanie przez cały 
czas trwania najmu. Zobowiązanie 
wydania pewnego objektu, w tym 
wypadku mieszkania, z jednej stro 
ny, pociąga za sobą z drugiej stro- 
ny (art. 1709 i 1928 K. C.) obowią- 
zek płacenia czynszu komorniane- 
go w określonych terminach. Sko- 
ro jedna strona coś daje, druga 0- 
bowiązana jest dać za to ekwiwa- 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 


Czeski film, który tryamłalnie przeszedł Euro pę p. t 


100 proc. dźwiękowiec 
mówiony po Czesku. 
Potęga uczuć matki i piekło 
udręczeń przez które brnie po” 
rzucona przez męża żona i 
matka. Orgja pijacka, życie 
lokalu nocnego, Obława poli- 
cji obyczajowej. Epizod w do- 


mu noelegowym. To ogniwa 
silnego dramatu, ujęte pla 
stycznie, niekiedy, aż bolesne 


w realistycznem zacięciu. 
W rolach głównych Magda 
Sonia, 5-mio letni Jaś Fe- 


her (jej syn) oraz Jarosław Kocian, słynny skrzypek czesk 
Nadprogram: MICKY NA ARENIE, groteska rysunko wa 


i aktualności krajowe, 


Początek soansów w dnie powszednie o godz, 4.80, w soboty 


i nie dzić le JR od godz. KOŃ LB pot 


Sensacja jutra 


TELEWIZJA! 


— oto tło niebywale interesującego filmu 
polskiego, który wkrótce ukaże się na 
ekranie 


KINA GRAND 


ŚWIAT BEŻ GRANIC 


W rolach głównych: 
ADAM BRODZISZ 
MARJA DĄBROWSKA 
MARYLA WOYNO 
JÓZEF REDO 


WŁADYSŁAW SZCZAWIŃSKI 


WKRÓTCE 
PREMIERA ! | Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
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lent, w myśl statej rzymskiej zasa- 
dy „do ut des”, 

Ponieważ nasze prawo 
nie określa wyraźnie 
płatności rat komornego, biorący 
w najem winien stosować się do 
istniejących zwyczajów, o ile oczy- 
wiście terminy płatności komorne- 
go nie zostały ustalone specjalną 
umową. Nasze prawo zwyczajowe 
wymaga, aby w wypadku, gdy na- 
jem trwa rok lub dłużej, komorne 
uiszczane było w ratach kwartal 
nych wzgl, miesięcznych zgóry. 
Stanowisko to popierał już w swo- 
im czasie znany łódzki adwokat M. 
Kon w broszurce swej p. t. „Go- 
spodarz i lokator” (str. 17), wyda- 
nej nakładem łódzkiego stowarzy- 
szenia lokatorów i bynajmniej nie 
napisanej dla właścicieli nierucho- 
mości. 

Prawo zwyczajowe nie jest wy- 
tworem jednej grupy Społecznej, 
lecz opiera się na długoletniem do- 
świadczeniu ii tradycjach całego 
społeczeństwa i nie posiada cech 
dowolności. Prawa takie sankcjo- 
nowane sa zwykle przez niezliczo- 
ną ilość prawomocnych orzeczeń 
sądowych i zachowują moe, dopó- 
ki nie zostana uchylone lub zmie- 
nione przez sejm lub uprawnione 
do tego az prawodawcze, 

Art, 6 p. 7 o ochronie lok. z dn. 
11 kwietnia 1924 r. przewiduje, że 
komorne może być uiszczane w ra 
tach miesięcznych, nie znaczy to 
jednak, aby okresy kwartalne były 
w zasadzie całkowicie pominięte. 
Prawodawca miał tu jedynie na ce- 
lu pewne ulgi dla mniej zamoż- 
nych najemców, chociaż z drugiej 
strony to mniemane udogodnien'e 
moglo się okazać w konsekwencji 
dia nich niekorzystnem, w razie do 
słownego zastosowania art. 11 po- 
wołanej ustawy, który głosi, że lo 
kator może być sadownie wyeksmi- 
towany, o ile zalega z komornem 
za dwa okresy, przyczem nie okre 
ślone bliżej, kwartalne czy mie- 
sięczne. 

Sądy wszystkich instancji w spra 

wach, dotyczących terminu uiszcza 
mia komornego, zasądzają należność 
komornianą zgóry. Ciekawe jest 
jedno z orzeczeń Sądu Najwyższe- 
go (z dnia 13.10-1926 r. Nr. I. C. 
259-26) w sprawie lokatora H., któ 
ry zalegał z zapata jednej trzeciej 
raty komornego za II kwartał, a 
następnie nie uiścił w termin'e ko- 
mortiego za II kwartał tego roku, 
i otrzymawszy wyrok eksm'syjny 
w sądzie okręgowym, wniósł kar- 
ge kasacyjną, Sąd Najwyższy skar 
gę, oddalił, motywując, że lokator, 
który nie uścił w całości lub czę- 
ści jednej raty komornego, po na- 
dejściu zaś następnego terminu 
płatności nie zapłacił ani zaleg'ości 
z okresu poprzedniego ani nowej 
raty, podlega eksmisji. 


cywilne 
terminów 


Dr. med. 


$. Niewiaźski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłciowych 

leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 


w niedziele i święta od 9— 1 
| Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Osób, w ciągu 10 dni | 
ooladalo w „LUNIE” największy film Świata 


Nr. 129 


Karty jubileuszowe ważne bez ograniczeń, 


kamarnpnniCosiedziejew Tomaszowie? sie dziejew Tomaszowie? 


ŚWIĘTO TRZECIOMAJOWE 

Wyjątkowo uroczysta defilada 
odbyła się w Tomaszowie w dniu 3 
maja dzięki zorganizowaniu pocho 
du przez organizacje społeczne, W 
pochodzie brały udział organiza- 
cje P. W. i W.F., straże ogniowe 
tomaszowskie, kaczkowskie i fa- 
bryki sztucznego jedwabiu. Tow. 
sportowe „„Sokół”, „Postęp? i Ż. 
T. G. S., szkoły, cechy, przy udzia 
le 5 orkiestr straży ogniowej, fa- 
bryki sztucznego jedwabiu, „Soko 
ła”, Ż. T. G. S. i gimn. Filologicz- 
nego. Na defiladzie byli obecni: 
starosta brzeziński r, M, Przybo- 
rowski, zastępca R, Stolarski, pre- 
zydent miasta W. Smulski, wice- 
prezes rady miejskiej Wł. Lands- 
berg, kier. komis. Chrościcki. 

W czasie uroczystości zostali u- 
dekorowani przez Starostę dr. M. 
Przyborowskiego srebrnemi Krzy- 
żami zasługi za pracę owocną W 
P. W. prof. prof. Bielasik i Lisic- 
ki. 


SAMOBÓJSTWO  POSTERUNKO- 
WEGO 

W niedzielę o godz, 15 zastrze- 
lił się w komisarjacie policji po po 
wrocie z posterunku posterunkowy 
Radomski lat 24, Ś. p. post. Ra- 
domski przed paru miesiącami zo- 
stał przeniesiony do Tomaszowa Z 

Kalisza, gdzie też usiłował pozba- 
wić się Życia, lecz został uratowa- 


ny. 


ZE SPORTU 
Na ogólnem zebraniu ŻTGS. do 
zarządu zostali wybrani: 


Ancele- 


Dźwiękowe 


Sensacja nad sensacjami! 


zi" WEŃ 


Dziś poraz osłatni! 


Najnowszy wielki film dźwiękowy 
z genjalnym komikiem 


wiczowa Salomea, Ancelewicz L., 


Jakubowicz D. Jakubowicz M, 
dr. Kon P., Landsberg Hari 
Margulies. Aleksander, Mordko- 


wicz Sz., Śpiewak Feliks, Śpiewak 
Józel, Steinman Alfred. Budżet to- 
warzystwa przekracza 4,000 zi. 
Towarzystwo posiada 7 sekcji į or 
kiestrę. 

Nowy lokal tow. sport, „Lechja” 
znajduje się przy ul. Wieczność 25. 


ZW. REZERWISTÓW [T B. WOJ- 
SKOWYCH 


W obecności delegata okręg. za» 
rządu Związku rezerwistów i b. 
wojskowych p. Westfala odbyło 
się nadzwyczajne zebranie na któ- 
rem poczyniono zmianę stafutu i 
postanowiono zorganizować 6 
dzielnic w Tomaszowie. Poruszana 
sprawa przyjmowania członków na 
roboty publiczne, W: związku z 
tem Stow. rezerw, i b. wojsk. pro- 
si wszystkich członków, aby zgło- 
sili się do lokalu ul. Warszawska 
11 celem przerejestrowania się. 


WYPŁATA ZASIŁKÓW BEZRO» 
BOTNYM 
Wypłata zasiłków z  funduszą 
bezrobecia za okres od 27 kwiet- 
nia do 3 maja 1931 r. odbędzie się 
w środę, dnia 6 maja zamiast w 
poniedziałek, dnia 4 maja. 


WYBORY DO GMINY %ŻYDOW- 
SKIEJ 
Wybory do gminy żydowskiej 


przechodzą najwyższy swój punkt 
liczba 


napięcia. Przypuszezalna 


list — 10. 


Grand- Kino 


Buster Keafonem 
pt „AMPRESABIO” 


Tysiące przezab. przygód człowieka, który się nigdy nie śmieje. 


W rolach gł. Buster Keaton, Anita Page. 
Rażyser Fred Niblo. 


Ponandto: Nierozłączona 
para znakomitych komików 


Początek o 4.30, 


Stan Laurel i Oliver Hardy 


w pikantnej farsie erótycznej o Aira natężeniu humoru 


„Mężowie nie kłamią” 


sobotę i niedzielę o godz, 12. 
seanse od zł, 1, na porankach po 75 gr. i 1 zł. 


(Flipi 
Flap) 


tragifarsa poczwórnej 
zdrady. 


ostatniego o godz. 10.15 wiecz., w 


Ceny miejse na l-sze 


Leczenie chorób wenerycznych 


przez kasy chorych 


Ogólnopaństwowy związek 
kas chorych rozesłał do wszyst 
kich kas chorych i do związ- 
ków okręgowych okólnik, za- 
wierający wytyczne w sprawie 
stosowania preparatów arseno- 
henzolowych w kasach cho- 
rych. 

Wytyczne te są w pierwszym 
rzędzie przeznaczone dla leka- 
rzy - praktyków na prowincji, 
którzy nie będąc specjalistami, 
zajmują się jednak leczeniem ki 
ły i innych chorób wenerycz- 
nych. 


Wytyczne w sprawie stosowa 
nia preparatów arseno - henzo 
lowych w kasach chorych za- 
warte są w 28 punktach, okre- 
ślających warunki i okoliczne- 
ści, w jakich stosowanie tych 
preparatów jest wskazane. 

Wydanie tego rodzaju zarzę- 
dzenia posiada duże znaczenie 
dla lecznictwa kasowego i przy 
czyni się niewatpliwie do ulep- 
szenia i ujednostajnienia me- 
tod walki z chorobami wene- 
rycznćemi w %asach chorych. 
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Powieść sensacyino-kryminalna J. S. Fletchera 


ROZDZIAŁ XXVIII 


sensacyjna wiadomość 


Cała trójka usiadła dokola 
stołu, na który Stefan w naj- 
wyższem podnieceniu rzucił list 
Adres był wypisany pewnym, 
energicznym charakterem pis- 
ma. Gdy Stefan jakoś nie 
bierał się do odpieczętowania 


Zza- 


listu, Bystrzycki sięgnął po 
koperte, 

— Otwórz — odezwał się do 
Stefana niemal rozkazującym 


tonem, podając mu list. — Cze- 
góż się boisz? Panie widocznie 
mają. się dobrze. W przeciw- 
nym razie nie pisałyby prze- 
cież. 

Stefan nerwowo i niezdecy- 
dowanie c_racał w ręku koper- 
te, aż wreszcie Bystrzycki wy- 
jął ma list z ręki i rozerwał ko- 
pertę. Wyjął ze środka kiika 
arkusików, wydartych jakby z 
jakiegoś bloku i spojrzał na po- 
czątek i na zakończenie 

— Wszystko jest w porządku 
przynajmniej dotychczas. Masz. 
czytaj! A może ja mam odczy* 
tać? 

Stefan przyszedł wreszcie do 
siebie, 

— Nie, dziękuję. Jestem 
dość spokojny, aby zająć się 
tem osobiście. W pierwszej 
chwili pomyślałem, że mogą la 
być złe wieści. A wiec będę czy 
tał głośno. Czy Rafał wyszedł” 

— Tak, jesteśmy sami — od- 
parł Bystrzycki. — A więc czy- 
taj, pamiętając o tem, że nie 
im się nie stało. Ciotka pisze ə 
tem na samym wstępie. 

Stefan zaczął cichym głosem, 
niemal szeptem. 

„Rozkazano mi to napisać... 
tozkazano! Mam cię zawiado- 
mić, że mamy się dobrze i że 
nie grozi nam żadne niebezpie: 
czeństwo, przynajmniej chwilo 
wo. Mam ci również dorieść, w 
jaki sposób zostałyśmy tutaj 
sprowadzone, aczkolwiek sama 
właściwie nie wiem, gdzie się 
znajdujemy. Mogę ci napisać, 


| 


peg 


co mi się żywnie podoba, a oni 
mi przyrzekli, że list ten _ dzi- 
siaj wieczorem zostanie ci do- 
ręczony. Nie orjentuję się 
związku między 
mi zjawiskami, a tylko mogę ci 
opowiedzieć 'przebieg dzisiejsze 
go popołudnia. Powiedziano mi 
abym napisała czystą prawdę, 
a nawet nakazano mi to, abyś 
był w stanie ocenić silę i możli- 
wości tych ladzi. 
Prawdopodobnie Rafał powie 
dział ci, cośmy robiły 


w 
poszezegółne- 


dzisiaj 


przed południem. Po zrobieniu | 


zakupów udałyśmy się na obiad 
do „Lija“ a ja odesłalam szofe- 


ra i lokaja, aby również się po-| 


silili. O wpół do drugiej mieli 
po nas wrócić. Nie ukończyłvś- 
my jeszcze obiadu, gdy kelner 
sprowadził do naszego stolika 
jakiegoś pana, który pragnał 
ze mną pomówić, jeśli jestem 
pania Karmazyn. Potwierdzi- 
łam to, Pan ten był wytwornie 
ubrany į miał eleganckie ma 
niery. Uważałam go za lekarza. 
Skłonił się i podał mi bilet wi- 
zyłowy, na którym widniało 
nazwisko, adres i tytuły. Nie 
przypominam sobie juź jed. 
nak. A pan, który siedzi: teraz 
obok mnie w pokoju i obserwu 
je, jak piszę, mówi z unre- 
chem, że to rzeczywiście nie ma 
znaczenia. Wizytówka spełniła 
swoje zadanie j została już 
dawno zniszczena. 

— Proszę się nie obawiać — 
rzekł przybyły, kłaniająe się. — 
Przychodzę od pani siostrzeń- 
ca, Stefana Karmazyna. — Mó- 
wiąc to podał mi jedną z two- 
ich wizytówek. — Przydarzył 
mu się drobny wypadek. 

— Jeśli to jest coś poważne- 
go — odparłam — to proszę mi 
natychmiast powiedzieć, 

— Absolułnie nie poważnego 
— odparł z uprzejnym uśmie- 
chem. — Wypadek samochodo 


wy, ale mogę panią zapewnić, | go stała luksusowa 


4 


że nic niebezpiecznego. Pon 
Stefan wyraził jedynie życzenie 
aby pani wraz z panną Rolwi- 
czówną zechciały go odwiedzić, 
jako że w tej chwili musi leżeć 
spokojnie. 

Po chwili opuściłyśmy re- 
stauracje, zajmując z nim ra. 
zem miejsce w jego samocho- 
dzie. Nie żywiłam najmniej- 
szych podejrzeń, szczególnie, że 
przypomniałam sobie, iż cię 
zawiadomiłam, że obiad þe- 
dziemy jadły u „Iidja*. Popel- 
nilam jednak wielki błąd idąc 
z nim razem i nie pozostawia 
jąc nawet wiadomości dla Rafa- 
ła! 

Pan, który teraz siedzi obok 


mnie w pokoju, powiada, że 
mogę opisać wszystko, eo mi 


z naszej jazdy samochodem zę- 
stało w pamięci. Była to zam- 
knietą limuzyna Jechaliśmy 
najpierw Nowym Światem, po- 
tem  Alejami Jerozolimskiemi, 
polem Marszałkowską, aż wre- 
jeszcze kilka 
razy na prawo, znaleźliśmy się 
w okolicy, której nie znałam. 
Stały tam liczne wille prywat- 
ne w ogrodach, ołoczonych wy- 
sokimi, kamiennymi płotami... 

— To niewątpliwie za polite- 
chniką w stronę Grójeckiej — 
przerwał Bystrzycki. — Zadzi- 
wlajace, że ci ludzie pozwalają 
nas tak dokładnie informować. 

— Wynika z tego iedvnie, 
jak  djabelnie wyrafinowana 
jest cała ta szajka — odparł 
Stefan gniewnie. Następnie czy 
ta! dalej: ! 

„Zapytałam doktora. dokąd * 
jedziemy. Odpowiedział mi. że 
umieszczono cię w prywatnej 
klinice, należącej do niego i! 
wspólnika. I to wydała mi się, 
zupełnie wiarogodne, więc nie, 
zwracałam uwagi na drogę. — 
Wreszcie zatrzymaliśmy się 
przed furtką w wysokim mu- 
rze. Gdyśmy weszli, oczom na- 
szym przedstawił się widok na 
piękny ogród, pośrodku które- 


szcie, skręciwszy 
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OZAWY 
w adaptacji M. Turskiego Nr. 33. 
na prywatny | nerwowana. — Jeśli będziecie 
do |nas tutaj więzić, uczynicie to 


szpital. Zaprowadzono nas 
jakiegoś pokoju. Jest to właśnie 
pokój, w którym obecnie piszę. 
Urządzony wygodnie i sympa- 
tycznie, ale pilnują nas, jak- 
gdybyśmy siedziały w celi wię- 
ziennej. 

ILekacz poprosił nas o zajęcie 
miejsca, poczem wyszedł, Po 
kilku minutach powrócił z in- 
nym panem. Był również ele- 
gancko ubrany i ze sposobu mó 
imienia widać było, że należy 
do lepszej sfery społecznej, —- 
Był stosunkowo niski i szczu: 
pły i miał ciemną cerę. Wystę- 
pował stanowczo i energicznie. 
Skłonił się, ogarniając nas o- 
sirem,  badawczem spojrze- 
niem, 

— Czy mam zaszczyt mówić 
z panią Karmazyn i z panną 
Rotwiczówną? — zapytał. 

Potaknełyśmy. poczem on za- 
jal miejsce. 

—- Z prawdziwą przykrością 
zawiadamiam panie, że pod 
wpływem wyjątkowych okolicz 
ności musieliśmy się uciec do 
małego podstępu wojennego. a- 
by panie tutaj sprowadzić. Pan 
Stefan Karmazyn jest tutaj nie 
obecny, nie uległ sównież żad- 
nemu wypadkowi, o ile nam 
wiadomo. Jest to chwiłowo nie 
żadne sanałorjum, a więzienie 
szanownych pań. Muszą się pa- 
nie chwilowo uważać za uwię- 
zione. 

Zerwałam się i gdybym była 
mężczyzną, rzuciłabym się na 
niego i chwyciła łotra za gar- 
dło. Uśmiechnął się jedynie i u- 
czynił obojętny ruch ręką, jak- 
gdyby chciał mnie uspokoić. 

— Powinienem był powie- 
dzieć, że trzymamy panie tu- 
taj, jako zakładniczki. Jest to 
o wiele przyjemniejsze słowo. 
Proszę, zechce pani z powrotem 
usiąść. Pomówmy z sobą roz- 
sądnie i po przyjacielsku. 

— Niech pan natychmiast o- 


` willa. Była i tworzy drzwi — zawołałam zde, 


Dziś Premiera! 


Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe, osnute 
na tle hulaszczego życia i awantur mi- 
łosnych magnatów uroczej krainy upoj- 
nego tange. 


wyłacznie na własną odpowie- 
dzialność! snowu uśmiechnął 
się i uczynił jakiś nieokreślony 
gest. 

— Niema dla nas w tym wy- 
padku ani odpowiedzialności, 
ani niebezpieczeństwa — rzekł 
spokojnie. Niebeznieczeń» 
stwo grozi conajmniej paniom 
i panu Karmazynowi. Dlatego 
też proponuję, abyśmy w zupeł 
nym spokoju omówili sytuację 
jaka się wytworzyła. Chciałbym 
panią poinformować, dlaczego 
sprowadziliśmy panie tutaj. 

— Więc słucham! -— odpar- 
łam, nie zajmując jednak wska 
zanego mi miejsca w fotelu. 


— Pan Karmazyn znajduje 
się na stopie wojennej z towa- 
rzystwem, które ja obecnie re- 
prezentuję. Uważa on za właści 
we zająć się naszemi sprawami, 
które go nie a nie nie obchodzą, 
wobec czego byliśmy zmuszeni 
przedsiewziąć kroki przeciwko 
niemu. Uczyniiśmy to, uwo- 
żąc podstępnie tę oto młodą nie 
wiastę. Chwilowo mie chcemy 
stosować gwałtu — dodał z sza 
tańską uprzejmością. — Los 
panny Rotwiczówny  smajduje 
się w rękach pana Kasmazyna. 
Zatrzymamy ją obecnie tutaj 
wraz z panią, jako zakładnicz- 
ki. Jeśli pan Karmazym za- 
niecha wszelkich dalszych kro- 
ków, aż do chwili, gdy przepro 
wadzimy nasze plany, to pa- 


m me ee e a e 


niom włos z głowy nie spadnie. 
(á. e. n.) 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Romans miłosny młodego markiza z ognistą, pełną żywiołowej namiętności tancerką hiszpańską. 


Role główne kreują: 


RAMON NOVARRO 
DOROTHY JORDAN 


Nadprogram: Świetna komedja dźwiękowa p. t. 
„Precz z Taksówkami 


MIEJSC POPULARNE. 


powszednie o g. 4.30, w 


Początek w dni 
soboty i niedziele o g. 1.30 


i | 
liśmiech forfuny! 
W dniu 1 maja r. b, w 2 ciągnie 

niu „dolarówki” padła główna wy 
grana w sumie dol, 12,000 na Nr. 
632935. Posiadaczką tego numeru 
okazała się obywatelka naszego 
miasta, córka p. B. B, Dolarówkę 
tę nabyła w znanej firmie, Kanto- 
rze Wymiany i Loterji „Samuel 
Weinberg” (ul. Piotrkowska 58), 
Warto zaznaczyć, że firma „Sa- 
muel Weinberg” Piotrkowska 58 
cieszy się nadzwyczajnem  szczęś- 
ciem, gdyż kilka lat temu padła 
tam wygrana 40,000 dolarów, pół 
roku temu w I ciągnieniu 3 proe. 
pożyczki budowlanej padła tam 
wygrana 250.000 złotych, 
Również w kolekturze tej firmy 
padły ostatnio większe wygrane. 
Jednem słowem firma “Samnel 
Weinberg” zasługuje rzeczywiście 
na miano najszczęśliwszej, 
Właścicielami firmy są S. Wein- 
berg i S. Kassman, Adres: Piotr- 
kowska 58. Żadnej filji nie posia- 
du. 
[e n RAN A a 


LOW nieja 


Zatwierdzony wyrok 
| 4 4 >. 
UNi.BWINMIAJĄCY 

W dniu 30 kwietnia sąd naj- 
wyższy w Warszawie rozpatry- 
wał sprawę redakłora odpowie- 
dzisinego „Łodzianina* za prze 
druk z pism warszawskich fra- 
smentów skontiskowanej rezo- 
lucji kongresu Centrolewu w 
Krakowie. Jak nasi czytelniey 
wiedza identyczną sprawę miał 
redaktor „Slosu Porannego". 
Sad okręgowy w Łodzi wydał w 
obu wypadkach wyrok, skazu- 
jacy redaktorów na 1 rok twier 
dzy. Sąd apelacyjny wydał wy- 
roki uniewinniające. 

Wskutek skargi 
prokuratora sprawa redaktora 
„Łodzianina* znalazła się na 
wokandzie sądu najwyższego, 
który zatwierdził uniewinniają 
cy wyrok sądu apelacyjnego. 


Pobór roczników 
1910 i 1908 kat. B. 


W dniu dzisiejszym na komi- 
sję poborową nr. 1 (Zakątna 
82) sławić się winni poborowi 
rocznika 1910, zamieszkali w 
obrebie III komisarjatu policji 
o nazwiskach, rozpoczyna ją- 
cvch się od liter: A, C, E, 

Na komisję poborową nr. 2 
(Ogrodowa 34) stawić się winni 
w dniu dzisiejszym poborowi 
rocznika 1910, zamieszkali na 
terenie XII komisarjatu o na- 
zawiskach rozpoczynających się 
od liter: od R do Ż. 

Na komisję poborową nr. 8 
(Al. Kościuszki 21) stawić się 
winni poborowi rocznika 1908, 
którzy otrzymali kategorję B i 
uznani zostali za czasowo nie- 
zdolnych do służby wojskowej. 
a którzy mieszkają na terenie 
II komisarjatu o nazwiskach 
rozpoczynających się na litery: 
od L do Ż. (rd) 


Straszny wypadek 
w rzeżni 

Wczoraj w rzeźni miejskiej wy- 
darzył się tragiczny wypadek, któ 
rego ofiarą padł czeladnik Moszek 
Szyb, zam, przy ul. Jerozolimskiej 
Nr. 7. 

Podczas zabijanią Krowy Szyb 
trzymał Krowę za rogi. W chwili 
gdy kolega jego ciął krowę w gło- 
wę, ta ostatnia szarpnęła się i Sie- 
kiera odcięła Szybowi dłoń prawej 
ręki. 

Ciężko rannego opatrzył wezwa- 
ny lekarz Pogotowia, poczem prze 
wiózł Szyba do szpitala kasy cho- 
rych, (b) 


kasacyjnej 
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Można występować z gmin wyznaniowych 


Łódzkie starostwo grodzkie wydaje zaświadczenia o nieprzy- 
należności do żadnej z gmin religiinych 


Według obowiązującego usta 
wodawstwa każdy obywatel 
musi być podciągnięty pod ru- 
brykę wyznaniową. Konstytu- 
cja nasza, choć gwarantuje wol 
ność sumienia i przekonań, po- 
siada jednak w tym względzie 
poważne Juki. Usiłowania sfer 
postępowych i wolnomyślieiel- 
skich w kierunku zapisania się 
do gminy bezwyznaniowców 


napotykały na wielkie trudno- 
ści. Występowano wprawdzie 
z gmin wyznaniowych, ale Q- 
trzymanie dokumentów, stwier 
dzających bezwyznaniowość o: 
bywatela było wprost niemożli- 
wością. 

Ostatnio stosunki te uległy 
pewnej zmianie, jednakże na te 
renie Łodzi sprawa była w gal 
szym ciągu zagmatwana. 


Obecnie, jak się dowiaduje- 
my, starostwo grodzkie w Ło- 
dzi wydało pierwszy, znamien- 
ny dokument, a mianowicie za 
świadczenie, stwierdzające, że 
władze administracyjne przyj- 
muja do wiadomości wvstąpie- 
nie z gminy wyznaniowej oby- 
wałela į zalecają wydanie mu 
odnośnych dokumentów osohbi- 
stych, w których w rubryce 


Wskazówki dla wyborców, 


składających listy kandydatów na (Członków 
Pady Gminy Wyzn. Żyd. w Łodzi. 


Każda lista winna być przedstawiona przynajmniej przez 50 członków Gminy, 
posiadających czynne prawo wyborcze i podpisana przez nich imieniem i nazwiskiem, 
ze wskazaniem zatrudnienia i adresu. ; 

Wobec ustalenia składu Rady na 25 osób, lista kandydatów winna zawierać 50 
osób dokładnie wskazanych z imienia, nazwiska, wieku, zatrudnienia i miejsca zamiesz- 
kania, mających bierne prawo wyborcze. 

Zaopatrywanie listy kandydatów w oznaki lub nazwy ugrupowań jest dozwolone, 


ale nie wymagane. 


Do listy kandydatów należy dołączyć własnoręcznie podpisane oświadczenie każ- 
dego kandydata, że wedle swej najlepszej wiedzy posiada bierne prawo wyborcze, że 
zgadza się, ażeby wpisano go na listę kandydatów i że, w razie wyboru mandat, przyjmie. 

Wspólne oświadczenie zgody kandydatów, według kolejnego następstwa listy, 


jest dozwolone. 


De dwóch, lub kilku list kandydatów, może być dodane zgodne pisemne oświad- 


czenie podpisanych, że listy są ze sobą złączone. 


nych za jedną listę, 


Złączone listy uważa się wobec in- 


Na liście kandydatów powinien być jeden z podpisujących wskazany jako mąż 
W braku tej wskazówki uważany będzie za męża zau- 
fania pierwszy, a za jego zastępcę drugi z podpisujących. 


komisja Wyborcza 


Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Łodzi 
dla wyboru Rady Gminy. 


zaufania, drugi jako zastępca. 


Pracy na robotach publicznych 


domagać się będą od władz ceniralnych 
robośnicy sezonowi Łodzi 


Przed kilku dniami w czasie | 
jednej ze wspólnych kontanżie | 
c! międzyzwiązkowej komisji 
robolników  sezonowyca, w» 
skład której wchodzą przedsta 
wiciele wszystkich organizacj! 
„sezonowców*, postanowiono 
wydełegować do Warszawy 
wspólną reprezentację, któraby 
interwenjowała w  zagadnie- 
niach, związanych z rozpoczę- 
ciem tegorocznych robót pu- 
blicznych w Łodzi. 


Przedstawiciele robotników 
sezonowych Łodzi odbędą kon- 
ferencie w ministerstwie skar- 
bu, robót publicznych oraz p:u 
cy i opieki społecznej. Na kon- 
ferencjach tych z reprezentan- 
tami rządu delegaci domagać 
się będą od władz centralnych 
wyasygnowania specjalnych 
kredytów dla samorządu łódz- 
kiego na roboty  sezcnowe, 
szybkiego uruchomienia pań 
stwowych robót publicznych, 
zmiesienia Ł zw. „martwego së- 
zonu* i przywrócenia zasiłków 
dla bezrobotnych robotników 
sezonowych w dotychczasowej 
wysokości. Przedstawiciele ro- 
botników sezonowych wskażą 


w Warszawie na okoliczność, 
że w roku bieżącym pomimo 
późnej stosunkowo pory i usta- 
ionych pogód nie rozpoczęto ro 


bót publicznych, na których 
mogłoby znaleźć zatrudnienie 
kilka tysięcy bezrobotnych o: 


becnie robotników. Ten stan 
rzeczy wpływa na pogłębienie 
nader krytycznego położenia 
„sezonowców*, którzy nawet 
w normalnych warunkach za- 
trudnieni są wciągu 11 tygodni 
w roku. 


Przez następnych 17 tygodni 
bezrabocja otrzymują oni zapa 
mogi naństwowe, zaś przez re- 
szte czasu, a więc przez prze- 


ciąg 24 tygodni pozosławają 
kompletnie bez środków do 
życia. 


W roku bieżącym magistrat 
łódzki, jak to oświadczył prezy 
dent miasta, może zatrudnić 
tylko 1800 robotników przez 6 
dni w tygodniu. albo też 3600 
robotników po 8 dni w tygo- 
dniu. 

Te względy oraz fakt, że sa- 
moarząd łódzki nie posiada jesz- 
cze dostatecznych funduszów 
na uruchomienie robót -— sta- 


wia ogół robotników sezono- 
«vch w trudne położenie. z któ 
rego wydźwignąć go powinien 
rząd przez wydatną pomoc fi- 
nansową dla gminy miejskiej, 
zarządzenie uruchomienia To- 
bót publicznych państwowych, 
zniesienia sezonu martwego 
WAN 

Powrót delegacji spodziewa- 
uy jest w czwartek. (g) 


„wyznanie* ma figurować ad- 
notacja „pozawyZnaniowy*, 


Dokument ten, posiadający 
wielkie znaczenie dla sfer po- 
stepowych i  wolnomyśliciel- 


skich, brzmi, jak następuje: 
„StaroStwo Grodzkie 
Łódzkie, 
N.A.W. (6c) 2. 
Zaświadczenie, 

P. X. Y. zam. w Łodzi, ul. 
NN. urodzony 14 IV 1895 r. 
w Piotrkowie, syn X.i Y- 
małż. Z.„ wystąpił z wyzna- 
nia mojżeszowego i oświad- 
czył, że odtąd t.j. od dn. 15 
IV 31 r. nie należy do żadne- 
go wyznania. 

Zaświadczenie to wydaje 
się w celu  przedsławienia 
przy wyjednywaniu fowo 
dów osobistych. 

Opłatę stemplową skasowa 
no na podamiu. 

Łódź, dn. 19 IV 1931 r. 
Łódzkie starostwo grodzkie. 

Za starostę grodzkiego (—) 
J. Rosieki, zastępca staro- 
sły”, 

Zaznaczyć należy, że zainte- 
resowani powinni złożyć do sta 
rostwa grodzkiego odnośne o- 
świadczenie, w którem powin- 
ni zaznaczyć, że wysłepują 2 
gminy wyznaniowej į nie wstę- 
puja do żadnej jnnei gminy wy 
znaniowej. Do podania należy 
dołączyć metrykę i inne doku- 
menty. 

W związku z zalegalizowa. 
niem „wyznania pozawyznanio 
wego“ zainteresowani powinni 
zwrócić się do polskiego zwiaz- 
ku „Myśli wolnej* (Wólczań- 
ska 99), gdzie otrzymać mogą 
niezbędne informacje. 

Sprawa ta ma również pe- 
wre znaczenie wobec rozplsa- 
nej ostatnio ankiety meldunkn: 
wej ludności ij sporzadzanvm 
obecnie spisem ludności m. Ło- 
dzi. 

W kartach meldunkowych 
wolnomyśliciele powinni w ru- 
bryce wyznaniowej podawać 
termin „pozawyznaniowy*, któ 
rv iest identyczny z dotychcza- 
sowem określeniem „bezwyzna 
niowy*. Na zasadzie odnośnych 
zaświadczeń starostwa grodzkie 
go władze administracyj. bedą 
odtąd w paszportach podawały 
na żądanie w rubryce „wyzna- 
nie“ słowo „pozawyznzniowy*. 

(ra) 
TREE SE ORO OPOROWY OR YO OZGA 
TRADYCYJNY OBCHÓD 
W WIZO. 


Dziś. we wtorek o godz. 5 p% 
z okazji świeta Lag-beomer odbę= 
dzie się w Zrzeszeniu kobiet żyd. 
W. I. Z. O. (ml. Sienkiewicza 26) 
tradycyjny obchód z urozmaico- 
nym programem, na który złożą 
się: muzyka, tańce. występy człon 
ków stndja dramatycznego itd. 

Obchód. ten wywołał zaintereso- 
wanie wśród członków i sympaty- 
ków .„Wize”, 


wysyła magistrat do Łagiewnik 


Ubiegłej soboty, dnia 2 maja 
wysłana została do miejskiego 
prewentorjum dla dzieci piersio 
siowo - chorych w Łagiewni- 
kach pierwsza grupa kuracju- 
szów w liczbie 100 dzieci, Dzie- 
ci te zostały zakwalifikowane 
do wysłania na kurację przez 
miejską sekcję do walki z gru- 
źlieą. 1 

Pierwsza grupa dzieci przebv 
wać będzie w sanatorjum ła- 
giewnickiem przez cały mie: 
siąc, wyłącznie na koszt samo- 
rządu łódzkiego. 


Następna grupa wysłana z0- 
stanie w dmiu 1 czerwca bisżł 
roku, 

Zaznaczyć należy, że na koszt 
miasta wysyłane są dzieci rodzi 
ców. nieposiadających prawa 
do świadczeń w kasie chorych, 

Ogółem w ciągu bieżącego se 
zonu letniego, kłórv trwać bę- 
dzie od dnia 1 maja do 31-go 
września b. roku przebywać bę- 
dzie w miejskiem  prewentor- 
jum w Łagiewnikach około 500 
dzieci łódzkich. (d) 


Wr. 122 


5.V — „GŁOS PORANNY" 


strejk kupców w Pabjanicach 


Protest przeciwko kierownikowi ekspozytury urzędu skarbowego |ĘŃ 


W  Pabjanicach odbył się 
wiec protestacyjny przemysłow 
ców, kupców i rzemieślników 
tamtejszych w liczbie około ty- 
siąca osób, zwołany z powodu 
tendency jnego dokonywania 
wymiarów podatku obrołowe- 
go za rok 1930 przez komisję 
szacunkową do spraw podatku 
przemysłowego. Nadmierne ob- 
ciążenie podatkowe przeważnej 
części płatników spowadowało 
ruinę pabjanickich placówek 
gospodarczych i grozi likwida- 
cją znacznej ilości przedsię- 
biorstw i warsztatów pracy, o- 
raz kompletną ruiną materjal- 
ną płatników. 


Mówcey w ostrych słowach po 
tępili zbyt rygorystyczne ścią- 
ganie należności podatkowych 
przez pabjanicką ekspozyture 
łaskiego urzędu skarbowego, 
iąk również napiętnował encr- 
ticzaie sposób zachowania się 
kierownika tej ekspozytury i ie 
go bezw.giędny stosunek do 
płałn=ków. Wymieniony kiere: 
wnk najgrywa się z najświęt- 
szych uczuć osobistych płatni- 
ków, obraża ich i traktuje inte- 
resantów w sposób, niegodny 
urzędnika państwowego. W tak 
tyce kierowmika ekspozytury 
zebrani widzą świadomą ten- 
dencję szkodzenia pabjanickie- 


mu przemysłowi, handlowi i 
rzemiosłu i chęć zasłużenia na 
awans kosztem miejscowych 
wodałtników, 

W rezolucji zebrani domaga 
ją się natychmiastowej zmiany 
aa stanowisku kierownika eks- 
pozytury skarbowej w Pahjani- 
each, dokonania rewizji wymia 
rów podatku obrotowego i po- 
słanawiają poprzeć swe żąda- 
nia protestem, wyrażającym 
się w dcmonstracyjnem za- 
mkuięciu sklepów w środę, dn. 
maja, na trzy godziny, od 11 
— 2 po południu., oraz przed- 
siębiorStw przemysłowych na 
cały dzień. 


Niebezpieczna komunikacja 


Grad kamieni posypał sięna aufobus Ursoruch' 


Ciężkie obrażenia cielesne odniosło pięciu pasażerów 


Wieczoru onegdajszego roze- 
grała się w Pabjanicach krwa- 
wa awantura. Do stojącego w 
okolicy ul. Kaplicznej j Maśla- 
nej autobusu firmy „Urso- 
ruch" zbliżyło się <zterech o- 
sobników, z których jeden 
wszczął z jednym z wsiadają- 
cych do autobasu pasażerów 
awanturę, uderzając go łomem 
żelaznym w głowę. Następnie 
zasypano autobus gradem ka- 
mieni, tłukąc szyby wozu, przy 
czem jeden z napastników usi- 
łował steroryzować  rewolwe- 
rem siedzących w wozie pasa- 
żerów. 
EEE” 2 GRA OZ Z ZI ZZÓRE) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Dancerowej (Zgier- 
ska 57), W. Groszkowskiego (11 
Listopada 15), Sukc. Gorfeina (Pił- 
sudskiego 54), S. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164), R. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 26), A. Szymań- 
skiego (Przędzalniana 75), 


Przedstawienie 
dla dzieci 


w kinoteatrze „Capitol“ 


Staraniem miejscowego komitetu 
budowy szpitala im. św. Jana w 
Łodzi, ul. Wólczańska 195, i z je- 
go inicjatywy odbędzie się w gma- 
chu kina dźwiękowego  „Capitol” 
przedstawienie dla dzieci į młodzie 
ży. 

Na całość złożą się: film o treści 
wybitnie naukowej p. t. „Tajemni- 
ca skorupy jajka”, świetna kome- 
dja z bezkonkurencyjnymi komika 
mi Laury i Hardy oraz groteska 
kreskowa Fleischera, 

Niebywałą niespodzianką dla na 
szych milusińskich będzie występ 
jednej z pań tutejszego towarzy- 
stwa z doskonale tresowanym pie 
skiem — imitującym do złudzenia 
najmniejszego konika świata, Wy- 
kona on cały szereg popisów i ewo 
lucji tanecznych, 

Protektorat nad powyższą im- 
preza. objeły panie: dr. Szweikerto- 
wa, Kindermanowa, FHisenbrauno- 
wa, dr. Szulcowa, Wiinschowa, dr, 
Klnkowowa i inne, które dołożą. 
wszelkich starań, aby powyższa im 
preza wypadła jaknajlepiej. Całko 
wity dochód zostaje przeznaczony 
na cel wyżej wymienionego szpi- 
tala. 

A więc rodzice i wychowawcy, 
śpieszcie ze swymi milusińskiemi i 
wychowankami do kina „Capitol” 
w dniu 10 maja 1981 r. o godz. 11 
przed pol. Spełnicie piękny oho- 
wiązek, a dzieciom sprawicie ra- 
dosną niespodziankę! 

Przedsprzedaż biletów 
nie w kasach kina „Capitol” 

do 2-ej w południe. 


codzien- 
od 12 


Na bombardowanie kamienia 
mi, które ugodziły kilku pasa- 
żerów, odpowiedziano z auto- 
busu strzałami rewolwerowy- 
mi. Napastnicy rzucili się do 
ucieczki, 

Jednego z napastników poli- 


<ja ujęła. Okazało się, iż jest 
to niejaki Wojna, właściciel sa 
mochodu nr. ŁD82798 (Auto- 
bus). 


Z pośród pasażerów autobi 
su «ciężkie obrażenia cielesne 
odniósł 27-letni Majer Alfons 
(Łódź, Kijowska nr. 3), rany 
zaś odnieśli: Maciejewski Bole- 
sław, lat 35, kierownik prze- 
dzalni „Widzewskiej Manufak- 
tury“, zamieszkały w Łodzi, 


przy ul. Rokicińskiej 83, 21-let- 
ni Franciszek Militowski, za- 
mieszkały w Łodzi, przy ul. 
Rokicińskiej 48, z zawodu rze- 
źnik, Henryk Rebzda, biurali- 
sta, Rokicińska 101, oraz 20- 
letni Hintz Erwin, murarz. za- 
mieszkały przy ul. Towarowej 
NALE 

Władze policyjne prowadzą 
energiczne śledztwo, celem u- 
jawnienia właściwych przyczyn 
napadu. Przypuszczalnie ma 
się do czynienia z zemstą in- 
nych „autobusiarzy*, 

Szkody, spowodowane napa- 
dem, wobec wybicia szyb w 
autobusie i uszkodzenia drzwi, 
wynoszą kilkaset złotych. (f) 
Gaga 


— 1931 


B. P. 


po długich I ciężkich cierpieniach zmarła dn, 4 maja 1931 r. 
przeżywszy lat 76. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ul. Piotrkowskiej 62 odbędzie się dziś dnia 5 maja o godz. 
2 p. p, © czem zawiadamiają pozostali w głębokim żalu 


Dzieci i Rodzina 


Uprasza się o nieskładanie kondolencyj. 


Z okazji 2-giej rocznicy 
śmierci naszej jedynej, od- 
ciętej od świata w wiośnie 

życia 
Basiuni Joselewicz [8 
(b. uczenicy gimnazjum p. 
Abla | uczenicy p. profa- 
sora p. Nirensatajna) 


sapraszamy znajomych na 
uroczystość żałobną, mającą 
sią odbyć we wforek dn. $ 
maja r. b. na cmentarzu ży- 
dowskim o g. 12 w południe. 


Kochanej Koleżance Sali | 
Gezundhajt z powodu zgo- 
nu b. p. nieodżałowanej sio- 
stry Jej 


HELI 


wyrazy szczerego współczu- 
cia składają 
Wychowawezyni 
i Koleżanki 
klasy YI-tej szkoly 
powszechnej nr. 132 


A NE 1% 
e ge" 


Owacyjne powitania 


prez. Mościckiego na terenie woj. łódzkiego 


| 


W dniu onegdajszym przejeżdżał 
przez teren województwa łódzkie- 
go powracając z uroczystości Ślą- 
skich, prezydent  Rzplitej, prof. 
Ignacy Mościcki. 

Wraz z prezydentem przejeżdżał 
premjer Sławek, min. _ Prystor, 
min, Kühn, gen. Berbecki i inni. 
Na wieść o przejeździe p. prezy- 
denta ludność województwa łódz- 
kiego na wszystkich stacjach zgo- 
towała wielką owację. Gdy pociąg 
p. prezydenta wraz z całą świtą 
zbliżył się o godzinie 15,09 do 
stacji w Piotrkowie, licznie zebra- 
ne tłamy wznosiły okrzyki na 
cześć prezydenta. Po 8-minutowym 
postoju p. prezydent wraz z oto- 
czeniem udał się w dalszą drogę. 


t2-leinia prosłyluńślca 


Niesłychane odkrycie policji obyczajowej w Łodzi 


Nocy ubiegłej patrol policyjny 
przechodząc ulicą Gdańską zauwa 
żył w bramie domu Nr. 77 leżącą 
jakąś małą dziewczynkę. 

Jak się okazało małą spała. Na 
pytanie policjanta dlaczego nie 
idzie do domu spać dziewczynka 
odpowiedziała, iż domu nie posia- 
da, wobec czego śpi w bramie. Na 


skutek tego zeznania policjant od- 
prowadził małą do zbiorni miej- 
skiej i tu podczas meldunku dyżur 
ny funkcjonarjusz spostrzegł ja- 
kieś dziwne plamy na ciele dziew- 
czynki. 

Natychmiast polecił ją zbadać i 
okazało się, że mała jest zarażona 
chorobą weneryczną. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś przedstawienie zawieszone. 

W środę premjera sztuki Andre- 
jewa „Ten, którego biją pa twa- 
rzy”. Popisową rolę Tena (klowna 
w cyrku Briqueta) kreuje znakomi 
ty artysta teatru Narodowego; 
jubilat Wojciech Brydziński, W in 
rych rolach: Niedźwiecka, Horec- 
ka, Kijowski, Orzechowski, Wina- 
wer. 

W czwartek powtórzenie premje 
ry. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś, we wtorek į w Środę ostał. 
nie występy ulubieńca Łodzi Mi- 
chała Znicza w Kkomedji Franka 
„Interes z Ameryką”. 
W próbach „Rozkosz uczciwoś- 
* „ Wojciechem Brydzińskim. 
W ezwartek o godz. 9 «jedyny 
występ humorysty Leona Wyrwi- 
cza, który wygłosi szereg aktual- 
nych skeczów i zabawnych mono- 
logów. 


ci 


TEATR POPULARNY 
Dzis premjera komedji-wodewilu 
W. Rapackiego „Ja tn rządzę”. 
W środę i w czwartek „Ja tu 
rządzę”, 


WYSTĘPY WŁADYSŁAWA WAL 
TERA 

W dnin 9 maja, w sobotę o go- 

dzinie 11 wystąpi w teatrze Miej- 

skim świetny satyryk Wł, Walter. 


JUTRO CHENKIN 

Jutro o godz. 9 wiecz. odbędzie 
się w sali filharmonji zapowiedzia 
ny pożegnalny wieczór pieśni ulu- 
bieńca publiczności Wiktorą Chen- 
kina, Fenomenalny ten artysta wy 
kona piękny program, złożony z 
25 szlagierowych pieśni, 
RONCERT BRONISŁAWA HU- 

BERMANĄ 

Dyrekcji koncertów udało się 
zaprosić „króla skrzypków” Broni 
sława Hubermana na jeden kon- 
cert, który odbedzie się w Sali fil- 
harmonji w środę, dnia 13-go bm. 
o godz. 9,45 wiecz. Artysta wyko- 
na następujący program: Sonata 
Hindemita, Chaconne Bacha, 
Symfonję Hiszpańską — Lalo, Fon 
taine — Szymanowskiego, Marsza 
— Schuberta w opracowaniu Hu- 
bermana, Capricio-wale — Wie- 
niawskiego i wiele innych. Przy 
fortepianie zasiądzie jeden z naj- 
lepszych pianistów, Zygfryd Schul 
tze. Będzie to nadzwyczajny kon- 
cert mistrzowski, 


Przesłuchana w policji zeznała, 
że nazywa Się Jadwiga G. ma lat 
12 i pochodzi z pod Łodzi. Zaraz 
po Bożem Narodzeniu przybył do 
ich wsi jakiś starszy pan, który 
jak się wyraziła, był dla niej bar- 
dzo dobry, przynosił jej zawsze 
cukierki, czekoladę, książeczki z 
obrazkami. 

Pewnego dnia starszy pan ozńaj 
mił małej, że wyjeżdża do Łodzi i 
chętnie ją ze sobą zabierze. 

Mała skuszona obietnicami i opo 
wiadaniami o dużem mieście i jego 
cudach, wykradła się z domu i 
przyjchała wraz z nieznajomym do 
Łodzi. Zaraz pierwszej nocy jej o- 
piekun zniewolił ją, oświadczając 
zapłakanemu dziecku, że jeżeli 
piśnie o tem komuś choć słówko 
— zabije ją. 

Dziewczynka nie mówiła o tem 
nikomu bojąc się swego „opieku- 
na”, 

Od tego dnia zaczęła się marty- 
rologja dziecka. Jej rzekomy opie 
kun — jak się okazuje sutener naj 
gorszego gatunku — oprowadzał 
ja po miejscach schadzek, po do- 
mach publicznych, ofiarowując ja 
za kilka złotych, 

Małą cierpiała straszne męki, 
nie miała jednak nikoga komuby 
się mogła poskarżyć. Nie było też 
nikogo ktoby mógł udzielić dziec- 
ku jakiejś pomocy. 

Małe dziecko, które przeszło pie 
kło udręczeń odesłano do Szpitala 
im, Marji Magdaleny na kurację. 
Policja wszczęła obecnie bardzo 
energiczne poszukiwania celem od 
nalezienia owego „opiekuna”, Jak 
się okazało dziewczynka nie zua- 
ła nawet jego nazwiska, lecz jedy- 
nie była w stanie podać jego ryso- 
pis. 


Na stacji w Koluszkach dostof- 
nego gościa witali przedstawiciele 
władz administracyjnych, policji i 
licznie zebrani mieszkańcy Kolu- 


szek. Z Koluszek p. prezydent w 
dał się bezpośrednio w dalszą dro- 
gẹ do Warszawy. 


_ Oskar Wojnowski 
i dr. med. Z. Koeliner 


wyjaśniają swoje metody 
ztołolecznictwa 


Otrzymaliśmy komunikat o ma- 


jącym się odbyć odczycie o zna- 
nym powszechnie lekarzu „cuđdo- 
twórcy” Oskarze Wojnowskim i o 


terapji suggostywnej, który wyglo 


si długoletni jego  współpracow 
nik dr. med. Z. Koellner. 
W wywiadzie udzielonym nam 


przez zamieszkalego w Grand Ho- 
telu d-ra med. Z, Kocllnera dowie 
dzieliśmy się, że obaj panowie pra- 
cują wspólnie jeszcze od r. 1913 z 
okazji zetknięcia się na jednem z 
posiedzeń nankowych w Bombaju 
w Indjach Wsch, gdzie dr. med. 
Koellner był przydzielony jako 
iekarz marynarki do eskadry Da- 
lekiego Wschodu. 

Pe powrocie do kraju referowai 
dr; mod. Koellner niejednokrotuie 
sprawę lecznietwa suggestywnega 
i metody Oskara  Wojnowskiege 
(np. IV posiedzenie naukowe Lw, 
Tow. Lekarskiego z dn. 11. M. 
1921 r. i XXVI posiedzenie z dnia 
20. XI 1920) jednakowoż medycy- 
na oficjalna i kliniki zajmowały 
dotychczas w tej sprawie stanowi- 
sko negatywne. 

Obecnie ulegając życzeniom 8ze- 
rokich warstw społeczeństwa — 
postanowili obaj panowie odczy- 
tami we wielkich ośrodkach kraju 
wyjaśnić swoje metody djagnozy 
celem zwrócenia uwagi sfer miaro 
dajnych na swe doświadczenia. 

Odczyt w Łodzi odbędzie się w 
sali filharmonji dnia 8 maja o go- 
dzinie 9 wiecz. przyczem dr. med, 


Koellner į Oskar Wojnowski za- 
znaczają swoją pełną lojalność 
wobec lekarzy miejscowych, pro- 


sząc ich tylko o ewent. współpra- 
cę przez przedstawienie im swoich 
ciężko chorych, celem wspólnego 
zaaplikowania nowych mietod lecz 
niczych. 

Zaś chorych. nie nadających się 
do leczenia ambulatoryjnego przył 
mą Oskar Wojnowski i dr. med. 
Kocllner do swego sanatorjnm: po 
czem całkowitą statystykę przedło 
żą klinikom do oficjalnego zbada- 
dania. 

Wobec licznych zgłoszeń prosił- 
by dr. med. Koellner, by zgłasza- 
jący się chorzy z*chcieli ewent. 
otrzymać polecenie ad ro loka 
rza-ordynatora, 


Swi 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Walka © puhar Davisa 


Pe spoikamiach pierwszej rundy 


stwo von Kehrlinga nad dosko- 


Pierwsza runda walk o pu 


far Davisa już się skończyła 
Nie przyniosła ona naogół za: 


dnych niespodzianek, jeżeli 
chodzi o zwycięstwa 1 klęski, 
natomiast w szeregu wypad 


kach wyniki cyfrowe były poza 
wszelkiemi przewidywaniami. 
Do największych takich niespo 
dzianek zaliczyć należy klęskę 
Niemiec w stosunku 5:0 do re- 
prezentacji południowej Afrv 
ki, oraz taką samą -kleskę 
Szwajcarji do Irlandji. W ciągu 
1,2 i 3 maja rozegrano resztę 
spotkań pierwszej rundy, 

W  Ditsseldorfie reprezenta- 
cja Niemiec aast, się z an 


ką południową, 

W pierwszym dniu spotku- 
nia Kirby (Afr.) pokonał hez 
większego wysiłku dr. Bussa w 
stosunku 1:6, 6:1, 6:2, 6:3 i 
Nourney (N.) wiegt po zawziętej 
i długiej walce Raymondowi 
(Afr.) 6:8, 3:6, 6:4, 4:6, 537. 

W drugim dniu Kirby pobił 
Nourneya 4:6, 6:3, 6:4, 6:8, 
Bussa w identycznym słosun- 
ku. W grze podwójnej Kirby, 
Farguhanson zwyciężyli Nonr- 
ncya, Dessarta 6:2, 6:3, 6:2. 


W Budapeszcie Włochy po 
konały Węgry w stosunku 4:1. 
Sensacją pierwszego dnia hy- 
M ać 


AłOGÓKÓWI zw ycie- 


Sklad Polski-półn. 


na miecz z reprezentacją południowej 


Jak już douosiliśmy, w dniu | ski, 
t0 maja odbędzie się w Krako- | Wojciechowski, 


wie spotkanie o puhar Cetna- 
rowskiego między reprezenta- 
ciami piłkarskiemi Polski pół- 
nocnej i południowej: 

Na mecz powyższy mjr. Loth 
zastawił drużynę północy w 
sposób następujący: Skwarczyń 


Tryumi 


cji jedynego łodzianine 


Szaler, 
Janczyk Rado 
jewski, Knioła, Nawrot, Ciszew 
ski i Wypijewski. 

Wystawienie go reprezenta- 
Janezy 
kal opierało się tylko ne. formie, 
jaką pokszał on na meczu 
Wartą. 


iGCZEGE 


Martyna, Bułanow, 


na zjeździe plakietowym Legji warszawskiej 


Jak już donosiliśmy w związ | 
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ku ze świętem narodowem 
maja, sekcja motocyklowa Le- 
gji warszawskiej zorganizowa- 
ła zjazd plakictowy do Warsza- 
wy. Wszystkie drużyny licen- 
ciowane w P. Z, M.  obieeały 
wziąć udział w zjeździe, który 
połączony byt ze złożeniem hol 
du dla p. prezydenta Rzplitej 
| wręczeniem Mu proporczyka 
zaopurzonego w godła wszyst- 
kich klubów motocyklowych. 

Na zjazd powyższy z Łodzi 
wyjechały sekcje LKM., Bar - 
Kochby i Unionu pozatem zje- 
chary do Warszawy:  Gedanja 
(Gdańsk), kluby z Bydgoszczy, 
Poznania, Ślaska, Lwowa, 50- 
snowca i Siedlec. 

Łódrki klub motocyklowy re 
prczentowany był przez najwię 
kszą jlość maszyn — 22, Bar - 
Kochba — 12 i Union— 11 ma- 
szyn. 


Ogólem w zjeździe 
udział około 150 maszyn. 
zamknięciu mety przystąpiono 


do obliczania punktów, Pierw- 
sze miejsce przyznano ŁKM, 


drugie Gedanji (Gdańsk), trze- 
cie Bar - Kochbie (Łódź), czwar 
te Unionowi (Łódź). Widzimy | 
więc, że nasi motocykliści ode- | 
grali największą rolę w tym 
zjeździe. 

Po odbiorze maszyn, wszys- 
cy zawodnicy przedefilowali 
prze” ulice miasta do Zamku. 
Defiladę odebrał w zastępstwie 
p. prezydenta jeden z wyższych 
oficerów sztabowych.  Następ- 
nie korowód, prowadzony 
przez gen. Rouperta (w samo- 
chodzie) udał się do kasyna gar 
nizonowego, gdzie odbyło się 
przyjęcie i rozdanie klubom dy 
plomów, a uczestnikom pamiął 
kowych żetonów, 


Polska-Czechosiowacia 1:1 


W drugim dniu meczu szer- 
mierczego Polska — Qzechosło 
wacja odniosła polska drużyna 
szablistów w składzie kpt. Seg- 
dą, dr. Pappee, kpt. Nycz i Frie 
drich pełny sukces, bijąc cze- 
chosłowacką drużynę w stosun- 
ku 11:5, 

Przewaga naszych szablistów 
była znaczna, mogliśmy wygrać 
to spotkanie w wyższym stosun 
ku. Sędziowanie było fachowe 
i sprawiedliwe. Nasza drużyna 
była znacznie lepszą w szabli 
niż w szpadzie, mimo to z za- 
dowoleniem stwierdzić należy, 
se nie jest ona jeszcze u szczy- 
tu formy, którą pragnęlibyśmy 
osiągnąć dopiero na spotka- 
niach o mistrzostwo Europy. 


Ogólny wynik spotkania o- 
statecznie brzmi 1:1,  aczkol- 
wiek jeśli idzie o cyfrę po- 
szczególnych zwycięstw, to jest 
ona dla nas zdecydowanie ko- 
rzystną, gdyż wyraża się w sło 
sunku 18/%4;13%, 

Przebieg spotkań szablistów 
przedsławia się następująco: 

Kpt. Segda uzyskuje 3 zwy- 
cięstwa, dr. Papee 4 zwycięstwa 
(wszystkie możliwe), knt. Nycz 
2 zwycięstwa, Friedrich 2 zwy- 
cięstwa. 

Z czechów zwycięstwa odnie- 
Śli: sierż. Hildebrand, 2) dr. 
Klein (2) i płk. Berounsky (1). 

Z polaków najlepszym sza- 
blistą okazał się dr. Pappee o- 
raz kpt. Segda, 


Makabi-IKP. 9:5 


W niedzielę odbył się w Warsza 
między mi- 
strzem drużynowym Łodzi IKP, a 
stołeczną Makabi. Mecz zakończył 
się sensacyjną wygraną Makabi w 


wie mecz bokserski 


stosunku 9:5. 


Poszczególne spotkania przy- 
ńiosły wyniki następujące: Roch- 
man — Leszczyński — wynik nie- 


rozstrzygnięty. 


Podobny wynik 


przyniosły spotk. Urkiewicz — Pa- 
wlak, Birencwajg Spodenkie- 
wicz, Wysocki Chmielewski, 
Garbarz —- Garnearek. W pozo- 
stałyh wagach Birencwaję zwycię- 
ża na punkty Banasiaka, zaś An- 
ders Wojciechowskiego, 

Ogólny wynik 9:5 dla Makabi. 
Sędziował w ringu p. Sadłowski. 


| 
| 


wzięło | 6:2, 
Po|sła drugi punkt hiszpanom. 


nałym Morpurgo w stosunku 
6:8, 6:3, 6:4. . Druga gra poje- 
dyńcza przyniosła Włochom 
wyrównanie w postaci zwycię- 


stwa de Stefaniego nad Ta- 
eksem w stosunku 6:8, 6:8, 
6:3. 

W drugim dniu Morpurgo 


;|wvygrał z Takaksem 6:3. 6:1, 


8:6, de Stefani z Kehrlingiem 
6: 2, 4:6, 6:2, 4:6, 6:2. 

W Montreux Trlandja bez tru 
du wyeliminowała Szwajcarię 
5:0, 

Irlandczyk Rogers, znajdują- 
cy się w świetnej formie, poko 
nał Aeschlimana 6:2, 7:5, 6:2 i 
Fischera 6:1, 2:6, 6:2, 8:6. Jego 
partner do gry podwójnej Mae 
Guire zwyciężył Fischera 6:4, 
T-A 7:5, a Aeschlimana 5:7, 
7:5, 2:6, 8:6, 6:2. 

W Pradze reprczentzucja Cze- 
thosłowacji zwyciężyła po cięż- 
kich walkach Hiszpanję w sto- 
sunku 3:2. 

Pierwszy dzień zawodów 
przyniósł zwycięstwo hiszpana 
Maiera nad Hechtem 4:6, 6:3 
6:4, 6:4 ji zwycięstwa Mentzla 
(Gz.) nad Allonsem A:8, 6:2, 
6:1, 6:3. 

Niespodzianką drugiego dnia 
bvło zwycięstwo Hechta nad 
Allonsem 6:3, 4:6, 7:5, 0:6. 6:1. 
Szalę zwycięstwa przechylił na 
korzyść Czechosłowacji Men- 
tzel, zwyciężając Maiera 6:3, 
6:3. Gra podwójna przynio 


W ten sposób do drugiej rur 
dv walk o puhar Davisa zakwa 
lfikowały się w strefie europej 
skiej Włochy, Irlandja, Czecho- 
słowacia i Afryka Poł. prócz 
drużyn, które weszły drogą la: 
sowania. 

W strefie amerykańskiej 
USA. po zwycięstwie nad Me- 
ksykiem spotka się w finale z 
Argentyną, która wyeliminowa 
ła Paragwaj 5:0 i w takimż sto 
sunku Urugwaj. 

Chore kobiety otrzymują przez 
użycie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa lekkie wypróźnie* 
nie, przyczem połączone to jest nie 


raz z nadzwyczaj dobroczynnem dzia- 
łaniem na chore organy. Żąd. w apt. 


Walne zebranie 


. 

W sobotę odbyło się w lokalu 
Bar Kochby łódzkiej nadzwyczaj- 
ne walne zebranie LOZE w obecno 
ści przedstawicieli ośmin klubów, 
a mianowicie: Sokół, Union, Wima 
Geyer, Zjednoczone, Bar Kochba, 
Kruschender i IKP. 

Obrano nówy zarząd w składzie 
następującym: Prezes — Lardeck- 
wiceprezes — Wolf, sekretarz — 
Rodzisz, skarbnik Taflowicz, 
kpt. związkowy — Milsz, radny — 
Sławiak. Komisja rewizyjna: Ta- 
deuszewicz, Sierota. i Sztern. 


H.K.S. mistrzem 
w siatkówce żeńskiej 
Sobotnie i niedzielne mecze w 
grach sportowych dały wyniki na- 
stępujące: 
Siatkówka żeńska o mistrzostwo 
klasy A: Geyer — Kadimah 30:21, 


WKS — Kadimah 30:6, IKP — 
Zjednoczone 30:6, ŁKS — Geyer 


30:0, HKS — TUR 30:10, HKS — 
LKS 30:24. Mecz pomiędzy powyż- 
szemi drużynami po niezwykle emo 
cjonującej walce przyniósł tytuł 
mistrza drużynie HKS. Natomiast 
do klasy B. spada. bezapelacyjnie 
drużyna Kadimah'u. 

Koszykówka męska o  mistrzo- 
stwa klasy B.: Orlę — Oratorjnm 
39:6, Geyer — Wima 30:0, HKS— 
Widzew 22:14. 
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Nr. 122 
KĄCIK RADJOWY 


Reciial Róży Eiisim 


przed mikrofonem „Polskiego Radja“ 


Rozgłośnia łódzka P, R. transmi |ły głosy krytyki tamtejszej. stwier 
tuje dziś, we wtorek, o godz. 21.50 |dzające jednocześnie żywe uznanie 
— 22.35 ze studja warszawskiego j artyzmu Róży Etkinówny. Kryty- 
recital fortepianowy p. Róży Etki- |cy, jak Hugo Leichteuri(t (dosko- 


nówny. 

Róża Etkinówna jest pianistką, 
której talent zajaśniał dopiero z 
okazji odbytego przed czterema la- 
ty Konkursn im. Chopina w War- 
szawie. Zagrany wtedy przez nia 
koncert F-moll Chopina był jedną 
z najświetniejszych produkcji ca- 
łego konkursu. 


W grze Róży Etkinówny przebi- 
ja się opanowanie wewnętrzne, 
zrównoważenie polotu, żywa dziew 
częca gracja, ` Pasaże mają błysk 
technika brawurową lekkość, pro- 
za Soczysta — całość interpretacji 
nacechowana piękną  okrągłością 
Wkrótce po sukcesie swym na. kon 
kursie szopenowskim. artystka wy- 
jechała do Berlina, skąd dochodzi- 


nały znawca Chopina), Alfred Ein- 
stein, naczelny sprawozdawca mit- 
zyczny „Berliner Tageblattu”, pi- 
sali o grze Róży Btkinówny słowa 
mi entuzjastycznemi. Jeszczo nic- 
dawno K. Westermayer stwierdzał 
wielkie postępy artystki. Ostatnio 
kierował wykszałceniem jej ta- 
lentem Artnr Śchriabel. 

Na dzisiejszym recitalu wystąpi 
Róża Etkin z programem bogatym 
i urozmaiconym. Warjacje Handla, 


3 Capriecia Scarlattiego, Rondo 
Hummla, Polonez (B-dur) į dwa 


Impromptus Chopina (As-dur i Fis- 
dur), czwartą sonata Al. Skrjabima, 
Wale į Polka Wilhelma Grossa — 
złożą się na. program, w którym 
słuchacze będą mogli ocenić świet 
ną i niezwykle piękną grę artystki. 


Konceri symfoniczny 


pod dyr. M. 


Ruchliwy redaktor warszawskie- 
go „Muzyka” — p. Mateusz Gliń- 
ski, występuje w- roli dyrygenta, 
dając zawsze program interesujący 
Jemu przypada zasługa wprowa- 
dzenia kilku ważniejszych nowości 
symłonicznych, wykonanych ua 
niedzielnych Popołudniowych kon- 
certach w  filharmonji wWarszaw- 
skiej (wyjątki z opery „Pelleas et 
Melisande”, balet M. de Falli „El 
Amor Brujo”). 

Dziś, wę wtorek, dnia 5 maja o 
godz. 17.45 — 18.45 transmituje 
rozgłośnia łódzka P, R. z Warsza- 
wy popularny koncert symfoniczny 
na który wybrał p, Gliński pro- 
gram, w skład którego wchodzi su- 
ita złożona z utworów staroangie!- 


Glińskiego 

skiego mistrza Henry  Purcell'a 
(układu p. Glińskiego), własny irag 
ment symfoniczny zatytułowany 
„Wizje.z pól wagramskich” jnspie 
rowany przez dramat Edm, Rostan 
da „Oriątko”. 


. Następnie usłyszymy  Kaletową 
suite W. A. Mozarta, „Les petits 
riens” — szereg wdzięcznych utwo 
rów tanecznych, napisanych i Wy- 
konanych w Paryżu podczas pół- 
rocznego pobytu młodego Mozarta 
(1788-0) w stolicy Francji, 


Na zakończenie — utwór orkie 
strowy „Reyerie” Aleksandra Skrją 
bina, kompozytora, o którym p. 
Mateusz Gliński napisal wonogra- 
tje. 


Koncert miedzynarodowy 


Jutrzejsza transmisja z Londynu 


Polskie Radjo transmitować bę- 
dzie z Londynu w środę, dnia 5 
maja o godz. 20,00 niezmiernie in- 
teresujący koncert, w którym weź- 
mie udział orkiestra symfoniczna 
pod dyrekcją Adriena Boulta, jed- 
nego z najwybitniejszych kapelmi- 
strzów Anglji, znakomita śpiewacz 
ka opery wiedeńskiej Marja Ol- 
czewska (alt) oraz słynny pianista 
francuski Alred Corto, którego nie 


dawno mieliśmy sposobność Sływ 
szeć w Warszawie. 

W programie uwertura do fanta 
stycznej opery Webera „Euryan- 
ta”, warjacje Elgara, koncert for- 
tepianowy c-moll Saint-Saensa — 
niezwykle efektowny pełen błysko 
tliwej brawury oraz cykl „Pieśni 
wędrownego czeladnika” Gustawa 
Mahlera na alt solo z towarzysze- 
niem orkiestry. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

14.35 „Dorobek techniczny lot- 
nictwa polskiego z lat ostatnich” 
— wygl. inż. Z. Armd. 

14.50 „Kolarski raid krajoznaw- 
ozy? — wygł. J. Włodarkiewicz. 

15.30 Odczyt dla maturzystów 


p. t. „Europa wobee powstania 
styczniowego” — wygł. prof. H. 
Mościcki. 


15.50 Odczyt dla maturzystów 
M tiyn „Sprawa polska w „drugiej po 
łowie wojny światowej” — wygł. 
dr. Wacław Lipiński. 

1615 Rozwiązanie konkursu 
szaradowego — ogłosi p. Henryk 
Ładosz. 

1630 Muzyka z piyt gramofo- 
nowych. 

17.15 „Tajemnica przemiany po- 
czwarki w motyla” — wygł. prof. 
St. Sumiński. 

17.45 Popularny koncert symfo- 
niczny w wykonaniu ork. filh. war 
szawskiej pod dyr. Mateusza GliŃ- 
skiego. 1. M. Gliński: a) Suita „Pur 
celliana" — na ork. smyczkową. 
b) Fragment „Wizje z m wagram- 
skick” z op. „Orlątko”. 2. Mozart 
Suita baletowa „Les petits riens” 
3. Skrjabin: Reverie. 

18.45 Rozmaitości. 


19.10 Komunikat izby przem. 
handlowej w Łodzi. 

19,25 Płyty gramofonowe, 

20.00 Feljeton red. Zdzisława Dę 
bickiego z Warszawy. 

20,15 Koncert 
Warszawy. 

21.35 Feljeton p. t „Nadczło* 
wiek” — wygl. prof. T. Zieliński, 

21.50 Recital fortepianowy 
Etkinówny. 

22.35 Komunikaty: PAT'a, mee 
teorol., policyjny, sportowy oraz 
muzyka lekka i taneczna z Warsza 
wy: 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Kalundborg (1153) 


popularny $ 


2215 Muzyka baletowa ro7mó 
itych narodów. 

Londyn (356) 

20.15 Operetka J. Straussa 
„Zemsta nietoperza”. 

Berno-Miinster (459) 

20.00 Rosyjski teatrzyk arty: 


styczny „Arlokin”. 
21.00 Muzyka taneczna od Ba 
cha do 1931: roku. 


Praga (486) 

19.30 Opera Rossiniego . Cyrulik 
sewilski”, 

Budapeszt (550) 

19.80 Opera Verdiega -/Travlu 


ta”. 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 
5 maja 1931 r, 


Konsolidacja wierzycieli 


Odpowiedź p. Wikíorowi Sohr 


Od *saby piastującej poważne 
stanowisko w życiu gospodar- 
czem Łodzi otrzymujemy z pro- 
śbą o wydrukowanie następują- 
te uwagi: 


P. Wiktor Sohr w okonia: 
numerze z dnia Ż.V r. b, w ar- 
tykule p. £. „Konsolidacja wie- 
rzycieli* poruszył b. ciekawy i 
doniosły problemat, a miano- 
wicie zbiorowej akcji ochrony 
kredytu i wierzycieli przez sko 
vrdynowanie wystąpień poszcze 
gólnych wierzycieli w ramach 
odpowiedniej organizacji. 

Sposób, w jaki p. Sohr to u- 
zzynił, nasuwać musi jednak 
sporo zastrzeżeń każdemu. or- 
jentującemu się choć nieco w 
lokalnych stosunkach. 

Szan. pan radca handlowy 
konsulatu Portugalji w Wied- 
niu (tak się tytułuje p. Sohr). 
mogąc bawić — zapewne z- ra- 
cji swego wysokiego urzędu — 
dorywczo tylko w Łodzi, z tego 
chvba względu wykazuje rażą- 


EN 


Nadzory i 


Adwokat Alfred  Cymerman. w 
duiu onegdajszym złożył podanie 
do sadu w imieniu firmy  „Prze- 
mysł Tekstylny Towarzystwo dla 
Handlu i Przemysłu Włókiennicze- 
go” Sp. z ogr. odp. przy ul. AL I 
Maja 9 o odroczenie wypłat, 

Firma powyższa z kapitałem za 
kladowym 100.000 zł, zarząd 
cą której jest Chil Prawda, powsta 
ła w roku 1928 i przedmiotem jej 
przedsiębiorstwa jest wyrób towa- 
rów włókienniczych.  przeznaczo- 
nych dla największych fabryk gu- 
miowych w Polsce. 

Jednym z większych odbiorców 
firmy, dla której szła prawie cała 
produkcja wyrobów była tirma 
„Pepege” Polski Przemysł Gumo 
wy Sp. Ake. w Grudziądzu, która 
ostatnio ogłosiła niewypłacalność. 
(/dbiło się to na stanie firmy „Prze 
mys? Tekstylny”, której obligo 
wekslowe z tytułu zażyrowanych 
weksli własnych firmy  „Pepege” 
wyniosło około 480,000 zł. 

Bilans firmy „Przemysł Tekstyl- 
ny” na dzień 25 kwietnia rb. zam- 
kuięty jest sumą zł. 235,184; war: 
tość półfabrykatów wynosi 54.758 
otwarte długi 430.698 i akcepty 
zl. 10,489. 


+ * 


* 

Na ostatniej sesji, piątkowej wy 
działa handlowego sądu okręgowe 
go w Łodzi zatwierdzono układ w 
sprawie npadłości Herszą Majran- 


cą nieznajomość 


takt, jak sam zapewnia, aż z 
szeregiem tutejszych wvbitnych 


osobistości ze świata gospodar- 


czego. 


P. Sohr występuje z rewela- 
cyjnym programem utworzenia 
niewypłacalnościa- 
instytucji ochrony 
kredytu i to pod wysokim pro- 
tektoratem osób, których na- 


w nękanej 
mi, Łodzi 


zwiska dyskretnie przemilcza. 


Nie chcąc w niczem umniej- 
szać zasług p, Sohra około po- 
stawienia na porządku dzien- 
nym gospodarczej Łodzi ważne 
go problematu, jaki jest niedo- 
stateczna u nas ochrona kredy- 
tu, należy podkreślić dla reha- 
bilitacji łódzkich sfer gospodar 
czych, iź te ostatnie nie czeka- 


jąc na łaskawy „Wink von 


Wien“, uczyniły to samo. o co 
o wiele 


woła teraz p. Sohr, 
wcześniej, bo jeszcze w roku 
1929. 


a z knf zmie MOZE 
pn A Z M 


upacdłości 


ca, właściciela składu manufaktu- 
ry przy ul. Narutowicza 22. 

Do masy zgłosiło swe pretensje 
14 wierzycieli  nieuprzywilejowa- 
nych na sumę 92.289 zł. i 1938 dol. 
16 cent. i 4 wierzycieli uprzywile- 
jowanych na sumę 16457 
których w trakcie 
przyjęto wszystkich wierzycieli 
nieuprzywilejowanych tylko na Ø- 
gólną sumę 80.641 zł, i 67 dola- 
rów 43 cent, oraz w pełnej sumie 
wyżej podanej wierzycieli uprzywi 
lejowanych. 

Upadły zaproponował zawarcie 
układu, w myśl warunków którego 
zobowiązał się spłacić 10 proc. 
wszystkich długów bez kosztów 
i odsetek w dwuch ratach każda 
po 5'proc.; pierwsza ratą płatna 
po upływie 6 miesięcy od daty u- 
prawomocnienia się wyroku. 

Ponieważ za powyższym ukła- 
dem wypowiedziało się 10 wierzy- 
cieli na sumę 67.256 zł., układ zo- 
stał uznany za prawnie zawarty, a 
ponieważ wierzyciel sprzeciwiają- 
cy się zawarciu układu nie zgłosił 
piśmiennego sprzeciwu sąd układ 
zatwierdził. 


W sprawie upadłości Hieronima 
Kryształa, sprzedaż artykułów €- 
lektrotechnicznych przy ul. Kiliń- 
siego 15, przedłużono  upadłemu 
termin listu glejtowego na dalsze 
trzy miesiące, t. J. dọ 22 lipca rb. 


zawiadomienie. 


W związku z ostrzeżeniem p. Pinkusa Dymet- 
mana w „Ropublice* z dnia 3-go maja r. b. podajemy 
do wiadomości, iż rodzaj postępowania p. Dymetmana nie 
pozwalą na załatwienie sprawy w sposób polubowny, wo- 


bee czego sprawę kierujemy 


na drogę sądową. 


Równocześnie dodajemy, iż p. Pinkus Dymetman nie 
jest nadal uprawniony do przyjmowania zleceń oraz inka: 
sa należności od Sz. Odbiorców naszej firmy. 

FABRYKA RĘKAWICZEK TRYKOTOWYCH 


„E M GEK ©* 
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SALA FILHARMONJI 


Piątek, 8 maja r. b. o godz, 
9-ej wiecz. 


Gdańska 77. 


| Leczenie sussestywne i zielelecznictiwo 


Oskara WOJNOWSKIEGO 


długoletni współpracownik OSKARA WOJNOWSKIEGO. Hosp. klinik, uniwersy t. 
w Berlinie i we Wiedniu. Były lekarz marynarki Eskadry Dalekiego Wschodu. 


Z. KOELLNER 


lokalnych 
spraw, a to mimo, iż ma kon- 


Chodzi mianowicie o fakt po- 


Zł, Z 
sprawdzania 


wołania do życia w roku 1929, 


istniejącego dotychczas w Ło- 


dzi i w ramach niezbyt przy- 
jaznych możliwości lokalnych 
rozwijającego się stopniowo 
Stowarzyszenia wierzycieli dla 
ochrony handlu i przemysłu. 
O lem p. Sohr zgoła nie jest 
poinformowany. A dziwne, bo 
jeśli p. Sohr jest specjalista w 


dziedzinie ochrony kredytu, — 


gdyż tylko w tym wypadku zro 
zumieć można jego inicjatywę 


na terenie Łodzi i gdy w dodat- 


ku jest wiedeńczykiem, to chy- 


ba powinien mieć kontakt z in- 
prawdziwą 
chlubą sfer gospodarczych Au- 


stytucją. będącą 


strji i niedoścignionym wzorem 


dla wszystkich organizacji wie- 
ną całym bodaj świe- 


rzycieli 
cie. Mam mianowicie na myśli 


najstarsze i największe zrzesze- 
nie wierzycieli — „Creditoren - 


Verein 1870“ w Wiedniu, któ- 
re nie omieszkałoby 
portugalskiego 
formować, że w Łodzi istnieje 
od blisko dwuch lat Stowarzy- 
szenie wierzycieli, j że z insty- 


tucją wiedeńską w żywym znaj 
duje się kontakcie ku obopól- 


nej korzyści obydwu organiza- 
cji. 

Nie wię o tem nie 
mając zgoła poważny 
uszczęśliwić Łódź organizacją 
wierzycieli własnego pmaysłu. 
Nie wie o tem również, że Sto- 
warzyszenie wierzycieli dla o- 
chrony handlu i przemysłu w 
Łodzi zostało utworzone wspól- 
nym wysiłkiem wszystkich nie- 
mal poważnych: organizacji go- 
spodarczych ma terenie m. Ło- 
dzi, że dla przykładu wymienio 
ny związek przemysłu włókien- 


p. Sohr, 


niczego w pańsłwie polskiem, 
krajowy związek prze- 


mysłu włókienniczego. związek 
przemysłu dzianego Rzplitej 
polskiej, stowarzyszenie kup- 
ców m. Łodzi obok paru ìn- 
nych znanych i cieszących się 
pelnym autorytetem instytucji. 
Z organizacji tych weszli. do dy 
rekcji stowarzyszenia wierzy- 
cieli poważni reprezentanci tu- 
lejszego życia gospodarczego. 

O tem wszystkiem p. Sohr 
nie nie wie i, jako niełodziani- 
nowi. musimy ło ostatecznie 
wybaczyć, 

Szczerze życzymy p. Sohrowi 
aby w myśl swego zapewnienia, 
iż „Wszelkie w tej sprawie de- 
klaracje i opinje powitałby z 
prawdziwem zadowoleniem — 
przyjął powyższe uwagi rzeczy- 
wiście z prawdziwem zadowole 
niem, a w każdym razie pra- 
zgnąć należy, aby wzbudzić u p, 
Sohra wielce zaszczytne dla 
miasta naszego mniemania je- 
go, iż Łódź gospodarcza to nie 
portugalska kolonja podzwrot- 
nikowa ij że Łódź ma sporo lu- 
dzi, którzy cośniecoś, a może i 
trochę więcej, słyszeli o działal 
ności zrzeszeń wierzycieli  za- 
granicą, i że w ramach skrom- 
nych możliwości uczynili c 
mogli, aby wyprzedzić rewela- 
cje p. Sohra z dużem wpraw- 
dzie opóźnieniem, ale jednak 
przed dwoma blisko laty, 


o 


p. radcę 
p. Sohra poin 


zamiar 


GŁOS HANDLOWY 


| 


{ 


„GŁOS PORANNY; 
Łódź 
5 maja 1931 r. 


(o będzie z kkarieliem2 


Przed uregulowaniem produkcji włókienniczej 
w drodze przymusowej 


Sprawozdanie, które zarząd 
kartelu przędzalników złóżył p. 
wojewodzie Jaszczołtowi stwier 
dza, iż 79,25 wszystkich 
wrzecion przędzalników bawel- 
nianych podpisało deklarację o 
przystąpieniu „do kartelu. 


mu złoży sprawozdanie z obec- 
nego stanu rzeczy; żadne dal- 
sze periraktacje z outsiderami 
nie hędą prowadzone, wobec 
odrzucenia przez nich formały 
arbitrażowej superarbitra b. mi 
nistra Gliwica, który przez da- 
datkowe orzeczenie, rozszerza- 
jące podstawy clearingu poczy- 
nił ustępstwa na rzecz tych wła 


Poza kartelem pozostają na- 
stępujące firmy: Zawiercie, Ży- 
rardów, Ejtingon, Freudenberg 


Titzen, Stolarow, F. R. Ra- śnie mniejszych przedzalń. Za- 
misz, T. Steigert, Lorentz j|TZA4 kartelu podtrzymuje w 


eałej rozciągłości stanowisko, iż 
uchwała walnego zebrania 
wszystkich przędzalń z wyjat: 
kiem Żyrardowa i Zawiercia, o- 
bowiązywać winna wszystkie 
przędzalnie w sensie podpo- 
rządkowania decyzji arbitražo- 
wej. 


Krusche, Kestenberg, Rudzka 
Przędzalnia, Wierzbowianka i 
K. Króning. Grupa Freudenher 
ga złożona z 4 z pośród wymie- 
nionych przędzalń złożyła p. 
wojewodzie Jaszezołtowi na 5 
stronieach pisma maszynowego 
memorjał, motywując względa- 
mi natury prawnej į faktycz- 
nej niemożność przystąpienia 
do kartelu. 


Jakkolwiek zarząd kartelu 
nie wysuwa w swem sprawozda 
niu, które złoży min. Prystoro- 
wi sprawy wprowadzenia w ży- 
cie kartelu w drodze przymuso- 
wej, to jednak w obecnej sytu- 
aeji staje się to jedyna możli- 
wością unormowania chaotycz- 
nych stosunków rynkowych. 


W najbliższych dniach dele- 
gacja kartelu w osobach preze- 
sa Gustawa Geyera i dyr. za- 
kładów szejblerowskieh p. Wa- 
cława Lacherta przyjęta zosła- 
nie przez min. PryStora, które- 


Rynek pienieżny 


Warszawska giełda Konwersyjna 48.75 48,50 


pieniężna 5 proc. kolejowa 46.— 
- 10 proc. kolejowa 105,50 
GOTÓWKA 8 proc. BGK. 94.— 
Dolary 8.90.50 


T proc. ziemskie dolarewe 71,80 
42,50 

4 i pół proc. ziemskie złotowe 
51,60 51,65 

8 proc. Warszawy 73,75 79.60 
S proc, Częstochowy 68,85 64.— 
8 proc. Kiele 61,60 

8 proc. Piotrkowa 63,85 


CZEKI 
Gdańsk 173,56 
Londyn 43,40 
Nowy Jork — czeki 8,917 
Nowy Jork — kabel 8.925 
Paryż 34,88 i ćwierć 
Praga 26.43 
Szwajearja 171,87 
Wiedeń 125,55 
Włochy 46,73 
Berlin 212.50 


AKCJE 
Polski 125— 
Puls bez kuponu na rok 1930 
Ostrowieckie serja B. 37 — 
Cerata bez kuponu na rok 1930 
Węgiel 28.— 
Starachowice 10,75 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 


premjowa 


3 proe budowlana = 
45 — AWCE 
Inwestycyjna 89.— seryjna 92,501 ZABIEGA G HANIA 
VAr ARTES N ANS E Ea 


IKTOR GEMACH 


PIOTRKOWSKA 82 Tel. 222-31 


Ekspedycja, clenie, magazynowanie, ubezpieczenie, inkaso 


FINANSOWANIE TRANSFORTÓW 


Zastępstwa we wszystkich większych miastach w kraju 
i zagranicą 
uesa 


w. 


w oświetleniu nowocze 
snej medycyny, wygłosi 


1) Wyjaśnienie metod Oskara Wojnowskiego, 2) Chemja nieorganiczna czy żywa, tkanka, 3) Sugestja w lęcznietwie, 4) Nowe drogi w madvcynie. l 
Bilety po zł. 1—, 1.50 i 2.— wcześniej do nabycia w Kasie Filharmonji codziennie od godz, 10.30 rano do godz, 2 po poł. oraz od godz, 4 do godz. T-ej wiect 


10 


Nie czyńcie eksperymen- 
tów ze zdrowiem! 


KA A DAPA >, 
VARER sA) EEK „SR 
Ra, 


i i > sp R Nie dajcie się na nic innego, 


namówić 


„OLLA“ 


W to marka wypróbowana w 
ciągu dziesiątków lat, 


4161—16 


NZ, 
g & rzekomo równie dobrego, 


Także antyseptycznie spreparowane, 


ŻYDOWSKI KOMITET RATUNKOWY 
DLA OOZIELANIA POŻYCZEK: DEZPROCENYONYCH 


w Łodzi Sienkiewicza 3/5. 


zawiadamia pp. członków, że w dniu 17 maja. 1951 r, 
(niedziela) o godz, 5 pp. we wlasnym lokalu Sienkiewi= 
eza 3/5 odbędzie się 


LWYCZAJRE WALKE ZGROMADZENIE 


s następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego, 
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej z dzia- 
łalności ga rok 1930 oraz zatwierdzenie bilansu na 
31 grudnia 1930 r. 
3) Budżet na rok 1951 
4) Wolne wnioski: ostatnie muszą być zgłoszone do 
Zarządu do dnia 14 maja 1931 r. 

UWAGA: W razie nieprzybycia na Zgromadzenie 
wymaganej w art, 21 licsby członków, odbędzie się w 
tym samym dniu o 2 godziny później powtórne zgro- 
madzenie z tym samym porządkiem obrad, które jest 
prawomocne bez względu na liczbę obecnych członków 
w myśl art. 22, 996 


p S EEA EES T S S E SRA RA 
| RUTYNOWANA, SAMODZIELNA h 


KORESDONDENEKA 
POLSKO -NIEMIECKA POSZUKIWANA. | 
Łaskawe zgłoszenia sub, „Pilna* do administracji 


SWF ALD ATR CRTA LZ OE ZADAC A 
EAZA M 


Z MATURĄ m BEZ 


możesz uzyskać przyjęcie na uni- 
wersytet zagraniczny. 
Informacyj udzielają bezpłetnie 
absolwenci uniwersytetów zagra- 
nicznych. 


Wiad. 


M. SPICBERG 


Pomorska 40 
codz. prócz sobót 5—9 w. 
Podenia, tłumaczenia wszelkiego 
rodzaju, przyspieszanie przyjęć. 
Prospekty na miejscu. 812—1 


Dr. 


J. NEUMAN 


chirurg i ginekolog 


lathodnia 57 


przyjmuje obecnie 


od 10- do 2. 


adokiert 


ohoroby ząbów, szoxęk, dmią- 

seł, podniebienia, Jązyka It. d. 
regulacja zębów 
Renigen elektroterapja 

Ordynuje 5—7 7627 


PIOTRKOWSKA 164 Fei. 114-20 


Na dogodnych 
warunkach! 


WIELKI WYBÓR 


Wózków 


dziecinnych 


Łóżek 


Dr. med. 


M. Rozental, =» 
akuszer ginekolog Materaców 
11 Listopada 19 i 2 


(Konstantynowska) tel. 223-34 
przyjmuje od 4 do 6 po poł. 
od 1 do 2 w Lecznicy 
„Pomoc“ 
Aleksandrowska 1. 


Wyiymatzek 


amerykańskich 
Nabyć można 


W FABRYCZNYM 


ST, PRAPORT „JANI 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Qdańska 77a, tel. 208-905. 
Przyjmuje od 6—8 w. | w lacz- 
nicy „ANITAS, Cegielniana 89 


Piotrkowska 23 


w podwdrsu, 
TEL. 158-61. 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie: z. 


Role głów- 
ne kreują 


Zeromskiego 74-76 


óg Kopernika. Dojazd tramwajami: 
5, 6, 8, 9 i16 


Orkiestra symf, pod batutą p. A, Czudnowskiego. 
święta o g. 2 po poł. Ostatni o godz. 10 w. Ceny miejse I. 1,25, II. 90 
Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. 
niedzielę dn, 10 maja o g. 11 r PORANKI dla dzieci 


5.V — „GŁOS PORANNY” *— 1931 


członków Rady i ich zastępców. 
Łódź, dn. 4 maja 1931 roku, 


Komisja Wyborcza 
Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Łodzi dla wyboru Rady Gminy 


Nr. 1814|31|BB. 


Na podstawie art. 29 Rozporządzenia p. Ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 24 
października 1930 roku (Dz. U. R. P. Nr. 75 | 30, poz. 592) 


Komisia Wyborcza Gminy Wyznaniowei Zydowskiej 
w kodzi dla wyboru Rady Gminy wzywa niniejszym 
i wyborców do przedstawienia w ciągu 5 dni, t. j w 


dniach 5, 6, 7, 8, 10 maja r. b, w godzinach od 10-ej do 15-ej, 
(w dniu zaś 10 maja do godziny 22-ej), w kancelarji Komisji 


Wyborczej przy Pl. Wolności Nr. 6, fist kandydatów na 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 


Miasła Łodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w 
Łodzi położone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty 
wraz z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licy- 
tącje, odbywać: się mające o godz. Ll-ej z rana w Kancelarji Wydziału Hipo- 


teeznego m. Łodzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 przed wyznaczonymi rejentami. 


Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych, 
odpowiędnich nieruchomości oraz w Biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego 


m. Łodzi i tamże przóglądane być mogą. 


W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż 


odbędzie się dnia następnego. 


ŁA g |Iaicytacja 
n = a 

teczny przy ulicy = Mie sia 

nierucho- S 

mości 


Piramowicza 
Jakóba 


Nowo-Cegielniana 


64*bd Drewnowska 

78 Franciszkańska 

120 Drewnowska 

132 4 

148-€ Lutomierska 

157-e Zgierska 

257 Piotrkowska 

270-c Zachodnia 

271 -F Śródmiejska 

272-b 3 

275-b Zachodnia 

288-aa Mielczarskiego 

288-ac n 

288-ad 4 

321-ki P 

466-a Piłsudskiego 

468-a Cegielniana 

538 Piotrkowska 

593 4 

593-a Brzeżna 

698 Piotrkowska 

712-6 Karola 

765.6 Wólczańska 

805-0 Zakątna 

817-g Lipowa 

1109-e Sienkiewicza 

1116 Kilińskiego 16.650 
1274-a Rokicińska 187.050 
1626 Al. I-go Maja 7.050 
1656/7 Wierzbowa 54.000 
2085 Lipowa 3.900 
2143 Nawrot 67.500 
4051 Rzgowska 52.500 


przed 


notarjuszem 


J. Andrzejewskim 
S. Baranowskim 
S. Bułharowskim 
S. Jarzębskim 
W, Jeżewskim 

L. Kshlem 

A, Karnawalskim 
S. Kornem 

J. Krzemieniewskim 
B. Lisowskim 

J. Ładą 

K. Rosmanem 

J, Rzymowskim 
A. Smolińskim 
S. Szmidtem 

E. Trojsnowskim 
H. Wardęskim 

J. Andrzejewskim 
S. Baranowskim 
S. Bułharowskim 
S. Jarzębskim 
W.. Jeżewskim 


L. Kahlem 

A, Karnawalskim 
S. Kornem 

J, Krzemieniewskim 
„ Lisowskim 
Ładą 

. Rosmanem 
Rzymowskim 

. Śmolińskim 

. Szmidtem 

. Trojanowskim 
. Wardęskim 

. Andrzejewskim 
. Baranowskim 
ii. Bułharowskim 
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Łódź, dn. l-go maja 1931 r. 


premiera! 


FREDA NiBL 


i piękności, dzieje miłości i rezygnacji p. 


DAMA KA 


p py 


(Królowa z półświatka) 


Norma TALMADGE 


i znakomity artysta jedyn 
stępea Rudolfa Valentino — 
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31 r. 


SOMA 


31 r 


„351 r. 


sławy arcydzieło ALEKSANDRA DUMASA. 
genjalnego twórcy „Ben Hura . j 


Nad program Wesoła farsa i aktualności filmowe. 


Następny program „TANCERKA, 
i młodzieży Ceny miejse dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 


Nr. 122 


! Do akt. 

Do akt. Nr.E 681-31 į Nr. 553-54/30 
Ogłoszenie. | Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Komornik Sądu 
Powiatowego w | Powiatowego w Ło 

Łodzi, dzi, Stanisław 
Jan Rzymowski, | Dulkowski zam 
zamieszkały w w Łodzi przy 


ul. Aleja I Maja 
34 ma zasadzie 
| art, 1030 UPC. o- 
głasza. że dnia 
3 maja 
1931 r. od g.10 r. 
w Łodzi przy ul. 
Zielonej 42 
odbędzie się 


Łodzi, przy ul. | 
Sienkiewicza 67 
na za- 
sadzie art. 1030 
U, P, C. ogłasza, 
że w niu f 

12 maja ` 
1931 r. od s 
godz. 10 rano w“ 


Łodzi, przy ul. ņ Sprzedaż z prao- 
Piotrkowskiej 69 | targu publicznego 
odbędzie się ruchomości, 


należących do 
Szoela Pachtera 
i składających się 


sprzedaż $z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 


żących do z mebli 
Artema Czkwia- | Oszacowanych na 
nianca sumę zł. 650.— 


Łódź, 27,4. 1931 r 


Komornik 
S. Dulkowski 


i składających się 
z urządzenia skle- 
powego wagi, ka- 
sy „National“, 15 


stolików, 4-ch ka- 

napek, 35 foteli- PY | 30 
ków Thonetow- 

skich, pianina, | Ogłoszenie. 
kredensu oraz 400 Konik 


butelek win 
oszacowanych na 
sumę Zł. 13.445.— 


Sądu Powiatowego 
wŁodzi, Stanisław 


Łódź, 1.5. 31r, | Dutkowski, zamie- 
Komornik szkały ie 
j przy ul, Al. I-go 
ie b owi Maja 34, na za- 
sadzie art. 1030 
Do akt. U. P. C. ogłasza, 
Nr. E. 73031 że w dniu 
Ogłoszenie. | 13 maja 1951 r. 
Komornik Sądu | 94 godr. 10 rang 
Grodzkiego w Łodzi przy ul. 
w Łodzi, Zielony Rynek 6 


odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 


Leon Wąsowski 
zamieszkały w 


Łodzi, i 
a Mote re ruchomości, nale- 
na zasadzie żących do 
art, 1080 UPC. o- Gabriela i Frani 
głasza. że dnia |, małż. Lipe! 
13 maja i składających się 
z mebli 


1931 r. od g. 10 r, 

w Łodzi przy ul. 

Narutowicza 56 
odbędzie się 


oszacowanych ną 
sumę Z}, 1180— 
Łódź, 4.531 r. 


„zma Ą0 PZŻ EZ A A OZZIA A" AO PELE" ZARA R ww A 
- 


sprzedaż z prao- Komornik 
targu publieznego| St. Dulkowski 
ruehomości, ma 


należących do 
Szmula-Abrama 
Cyglera 
składających się 
z bibljoteki, ksią: 
żek i reweru mẹ- 


Inti Kid 


; tota chorób 
skiego eposini 
skórnych i wane- 
ossacowanego NA 
sumą. zł. 6007 e ryeznych 
Łódź,d. 4/531 r. NAWROT 7, 
Komornik | Tel. 128-07 
L. Wasowski | oð 10—19ł od 5—7 
Kino-Teatr 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


Dziś Premiera! 


Wielkie arcydzieło życiowe, zdu- 
miewające olbrzymim artyzmem 
wykonante! 

w swojej najlepszej 
LILI DANITA tryumfalnej kreacji 
w filmie p. t. 


„DRUJĄCI KWIAT” 


W rolach męskich: Ernest Tor- 
rence | Don Alvarado 


(raz Śląsk—Żrenita Polski 


film krajoznawczy. 

Następny program: 
„SZUKAJ KOBIETY” W rol, główn. 
"Alfons Fryland i Lucy Doraine, 
Początki seansów w dni powsze- 
dnie o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
zaś w soboty. niedziele i święta 
o godz. 2, 4, 6, 8i 10 w. Na I-szy 
seans ceny miejsc I i Il — 60 gr. 
IM — 40 gr. Uwaga: Bilety człon- 
kowskie ważne we wszystkie dni 
oraz w soboty. niedziele i święta, 


Najnowszy film 
Historja życia pełnego blasku 


ELJOWA 


Gilbert ROLAND 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 ppoł. W niedziele i 
gr. III. 60 gr. Na I seans wszystkie miejsca po 60 gr, 


W sobotę dn. 9 maja o g. 12, w 


$r. 132 
Á 
E o aa — 
F 3 
Donosimy P. T. Publiczności, 


że z dniem 5 maja r.b. | 
i 


przyjmujemy ponownie 
we wszystkich naszych filjach 


Bieliznę sztywną 
do prania i prasowania 


i polecamy się nadal łaskawym 
względom i 


£ 


= za 


ŁÓDŹ 


Fabryka: Wólczańska L. 257, tel. 210-01 
FIŁJE: UL Plotrkowska L. 4, L. 67, L. 147, 


Narutowicza L, 27, Główna L. 48, 
poon Ł. 39, Rzgowska 
- 47. UET 


DG/KI 
D/K 


B RABYMALNIE 
5 (77 

Laboratorlum Chem. rr 
+ /THAMBURGAY 
"LE ŁÓDŹ, GŁÓWNA JO 


pA EE 


"A: 


Ządać wszędzie! 


Czytelnia Popularna 


Cegielniana 18 (dawniej 50) 
Nowości w językach: polskim, niemieckim i francuskim 


Abonament miesięczny 1.50. 


Ogłoszenie. 


Sąd okręgowy w Łodzi wvrokiem z dnia 28 kwietnia 1931 
r. ocznie postanowił: 1) ogłosić upadłość firmie „Łódzka Fa- 
bryka Drutu į Gwożdzi „Połgwóżźdź* oraz wspólnikom Altere- 
wi - Zelmanowi Wołkostawskiemu ji Abramowi Braudemu. 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 7 kwietnia 
2981 r. tymczasowo, 3) zamianować Sędzią Komisarzem Se- 
dziego Handlowego Klemensa Poznańskiego, 4) zamianować 
kuratorem upadłości adwokata Leona Rubina, 5) oddać upa- 
dłvch pod dozór policji, 6) nak azać opieczętowanie ruchomo- 
ści i rzeczy upadłege, gdziekolwiek się one znajdują. 
Za zgodność: Kurator masy upadłości 
Leon Rubin, adwokat. 
Al. Kościuszki 9, tel. 113-81. 
Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wierzycieli powyż 
szej upadłości, by w dniu 13 maja 1931 r. o godz. 1 i pół p.p. 
stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han- 
dlowym przy Pl. Dąbrowskiego w s. III osobiście lub przez 
pełnomocnika z dowodami usprawiedliwiającemi ich wierzy- 
telności w celu wysłuchania sprawozdania kuratora masy i 
wyboru kandydatów na syn-dyków tymczasowyel. 
Sędzia Komisarz Klemens Poznański. 


4158-1 


następny Program Dźwiękowego. Kina 
„CAPITOL” 


MTLANTIC 


Rewelacja w filmie dźwiękowym! 


Przepiękny romans filmowy na tle katastrofy ocea- 
nicznego olbrzyma. Realizm zdjęć dźwiękowych! 
Wybitna reżyserja E. A. DUPONTA. 
Doskonała gra artystów! Opowieść z prawdziwego 
zdarzenia ! 


Całość — arcydzieło ! 


ROZOWE WZ WRO WE WEREOEREÓRZA | „A do administracji. 


Ekstrakt piwa „PROSPERITE“ w 
pakietach na 50 szklanek piwa 


„PROSPERITE”, Sp. 


| Chorzy na ruptury i 


Pomoc i skutek bez operacii! 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
niedhywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jsk głowa ludzka i konewka, spowodować może 


Prof. Dr. J. MARISCHLER, 
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powikłania kiszek i Śmierć. 
Specjalne lecznicse 


niebezpieczniejsze i 
mężczyzn, kobiet i dsieci. 
gosłupa, 
gorsaty ortopedyczne. 


Sztuczne nogi i ręce. 


Świadectwa pochwa!ne wystawili) Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BEARĄGCZ, 
Proł. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład orfopedyczny Snec. L RĄPAPORTY, ortopeda ze bwgwa. 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. todgi. 


PODZIĘKOWANIE. 


Uważam za swój obowiązek W. Panu Spec. RAPAPORTOWI zam. przy ul. Wólczan- 
skiej 10, (front) publicznie podziękować za założenie mi specjalnego bandaża, przy pomocy 
którego zostałem zupełnie uzdrowionym z ruptury, że obecnie już bandaża nie potrzebuję 


Ks. JÓZEF BIAŁY, proboszcz obrz. łac. 


Ti TVA 


UNE JEUNE DAME 
cherche conaissance d'un mon- 
sieur francais pour conversa- 
tion. En echange polonais par- 
fait. Offres sub „Langue fran- 
caise“, -3 


w CIĄGU 

miesiąca i pod gwarancją wyklu- 
czającą absolutnie wszelkie ryzy- 
ko, wyucza praktycznie na samo- 
dzielnego buchalterą - bilansistę, 
rzeczozh. z wyższem  wykształce- 
niem i kontrol. syndyk. przemysł. 
— Kończącym świadectwa. Bliż- 
szych informacji codziennie 7—93 
wiecz, Piotrkowska 1983. I. p. 


DYSTYNGOWANA 
eudzoziemka, dama z towarzy- 
stwa, która dużo podróżowała, 
włada 6 językami (niemiecki, 
francuski) perfect, obejmie po- 
sadę nauczycielki lub towa- 
rzyszki na wyjazd. Sub „„Kultn- 
ra“ do administracji pisma. 

999-2 


OTOMANY 

tapczany, kozetki, stoły, krze- 
słą, oraz okazyjnie do sprzeda- 
nia para łóżek z materacami, 
szafa, tremo, otomana, kredens 
kuchenny. Główna 11, zakład 
tapicerski. Uwaga! Tanio bo w 
podwórzu. 


MASZYNĘ 
da pisania kupię używana w 
dobrym stanie. Oferty do admi 
nistracji „Głosu Porannego'* 
pod) F5 .K44: RU': 997-1 


PLACE 
do sprzedania, Tatrzańska 55 
przy Napiórkowskiego za 8.000 
zł. -Wiadomość; Wólczańska 
146, W. Hanke. 1003-1 


KOCIOŁ LANKASZYRSKI, 
100 — 150 metrów kwadrato- 
wych dla ciśnienia 7—8 atmos- 
fer, używany w dobrym stanie 
poszukiwany. Zgłoszenia sub. 
987-2 


różne kalectwali! 


bandaże ortopedyczne i 
gumowe mojej metody usuwają skuteonnie naj- 

najzastarzalsze 
Na skrzywienie krę- 
przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
Dla skrsywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 


1. 


NADCHODZI LATO — NADEJDĄ i UPAŁY! 


Pamiętajcie, że jedynie orzeźwiającym, zdrowym i pożywnym 
napojem jest piwo sporządzone w 


z €lssirakcńu piwnego „PROSPERITE“ 


nagrodzonego za swą dobroć na międzynarodowej wystawie 
w Saint-Nazaire w 1930 roku! Złotym Medalem i Grand-Prix, 


w cenie 1 zk. 20 śroszy 


da nabycia w sklepach spożywczych i składach aptecznych w całej Polsce, 
Ekstrakt piwny. „Prosperite" badano przez Państw. Zakł. Ba- 
dań Żywności i Przedm. Użytku w Łodzi L. bież. Ch. 2200/30 
z ogr. odp., Łódź, Leszno 
Prosimy zwracać uwagę na falsyfikaty w łudząco podobnych opakowaniach. 


domu przez nas samych 


99 


AŻ 


telef. 191-51. 


ruptury u 


| Ogłoszenia drobne 


LOKAL HANDLOWY 
poszukiwany 1—2 pokojowy w 
centrum.  Pożądana ul. Piotr- 
kowska od Południowej do Za- 
menhofa. Oferty składać sub. 
B. T. F. 990-2 


ZAKŁAD 
fryzjerski do sprzedania. 
domość: Przejazd 61. 


Wia 
995-1 


TOW. „PRACA“ 
Wólczańska 21, kursy zawodo- 
we żeńskie, przyjmuje zapisy 
na nowootworzony dział mo- 
dniarstwo—kapelusze. Sekre- 
tarjat czynny od godz. 9—1 pp. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terj, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisznią na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej, _ ekonomii. 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
cie prospektów. 899—12 


MIESZKANIA 
1|-2-38-4-5 - pokojowe w 
starych domach ji za komorne 
miesięczne w nowych domach, 
lokale biurowe, handlowe, fa- 
bryczne, sklepy, pokoje ume- 
blowane. z klatki schodowej, 
domy, wille, place. poleca biu- 
ro „Polruchć, Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01. 100-5 


MA WIOSKĘ LATON 
REFORMY, 79, kombinacje, 


ə hateczki dla do- 
rosłych i dzieci! Po Genach ba 
Jecznłe niskich z najlepszych ma- 
terjałów poleca Wytwórnia Piotrkow- 

ska 71 w podwórzu na prawo. 
Reparacja wszelkich wyr. tryk, 
i dzianych. 


Dr. A. Szmirścld 


Neurolog-psych]atra 
Śródmiejska 2T (dawniej Cegiel- 
niana 6), tel. 151-89, od 5-7. 
Spec.: wady wymowy, terapja ówicze- 
bna chorób organów ruenu (niedo- 
włady, atakaja, parkinsonizm i inne); 
kuracja leczniczo - pedagogiczna nie- 
dorozwiniętych i trudnych do wycho- 
wania dzieci, psychotechnika. Gabi- 
net fizykalnej terapji, elektryzacja, 
djatermja, d'arsonwalizacja, lampa 
kwarcowa, gimnastyka, masaż. 


Doktór 


WOŁKDWYSKI 


ul. Cegielniana 4 


(dawniej Cegielniana 36) 
tel. 216-90 
Specjalista chorób 'skórnych 

i wenerycznych 


LEOZBNIE BWIATŁEM, 
DJAPERMIA 


(lampą kwarcową) 
Badanie kiwi i wydnielłn. 
Bzmyjmuje od 9—2 i od 5—0; 
w niedziele i święta oñ 8—4, 
Dis pań od 5 do 6 po poł. 
oddzielna poonakalnia. 


Doktór 


KLINGE R 


Specjalista chorób wenerysznych 
skórnych i włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef, 1382-28. 

W miedz. i święta od 10—12 

i od 1—2 po poł. w lecznióv 
Piotrowska 62 


DR. MED. 


Ii. MARGOLIS 


okulista 
Kościuszki 9 tal, 166 17 


Í Prsyjmuje od 1 — 3-aj I od 5 — 7-a 


Dr. med. 


| SILBERSTROM 


ZIELONA 11 
Tel, 113-42 
Choroby skórne, weneryczne 
! moczopiciowe 
Leczenie Lampą Kwazscową. 
Prayjmuje od 5 do 8 p. p 
Panie od 4—5, Niedziela od 9==f 
Dla niezamożnych ceny leeanie* 


N. ROZEN 


STOMATOLOG 
choroby zębów, szczęk, dziąseł, 
podniebienia, języka i t. d. 
Regulacja zębów. 
Roentgenodjagnostyka. 


Andrzeja 7. Tel. 216-57, 
Godz, przyj. od 3—7. 


„HYGIENA“ 


Łódź, Andrzeja 1. 
Przyjmuje wszelkie roboty, wchodzą: 
ce w zakres czyszczenia szyb, frote. 
rowania, cyklinowania i drutowanią 
posadzek. Sprzątanie biur i mieszkań, 

Tel. 105-47 (pryw.) 


Firma przemysłowa poszukuje 


z gruntowną znajomością ję- 
zyka francuskiego. Oferty do 
administracji sub. „S. H. 667. 


Zdrowie to skarb! 


sntyseptycznie 
pareparowane 


to gwarancja Zdrowi 


Wystrzegać się naśladownictw ! 
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PRZETAOZRIZEZZ ZZ BOZE L OA S a e e e GZW YZ SZW 
Uwaga!" AzA", Narutowicza 20. 
MAJSTER MALARSKI W sobotę, dn. 9 maja rb. odbędzie się o g. 4 p. p. 


L. Wełniarz | POJIDK DU MD 


ni. irae in z pokazem tanecznym klasy dzieci 
przyjmuje wszelkie roboty, Ź i 3 
wchodzące w zakres malarstwa . KRUSZÓWNY l M. ALPERNOWNY 
podług najnowszych wzorów na rzecz Ł. Ż. T. Ochrony Kobiet. 
zagranicznych. Tańce. Koło szczęścia. Niespodzianki. 


—(eny obniżone do 40 proe.— Bilety wejścia po 211 zł. do nabycia w kancelarji Zielona 11 i w 
Wykonanie solidne, dniu zabawy przy wejściu. 


„DAZA”, Narutowicza 20. 


W sobotę, dn. 9 maja b, r. odbędzie się © godz. 10-ej wiecz. 


„Wieczornica Wiosenna” 


z pokazem gimnastyczno-akrobatyczno-plastycznym klasy dorosłych 


Z. KRUSZÓWNY i M. ALPERNÓWNY 


na rzecz Ł. Ż. T. Ochrony Kobiet 
Niebywałe atrakcje. Koło szczęścia. Walka kwiatów. 


Cena biletu 5 zł. dó nabycia w kanc. Ochrony Kobiet, Zielona 11 
i przy wejściu w dniu zabawy. 


WENEROLOTCINA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-58 


KLINIKA 


ANACO Wyprzedaż Ska ZZA 


11—12 ) przyjmuje 


li ll klasa 3 e 2— 3 ) kobieta—lekarz 
orca uke |  POŃCZOCHISKARPETEK [iacci 
nad matką i dzieokiem. leczenie chorób 


wanerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr. med. 


CENY PORODU 


na H-ej klasie wraz z zabiegami 
200 zł. 


Oddział chirurgiczny po znacznie zniżonych cenach. H E E L E R 
D-RA MED. M. KANTORA Specjalista chorób skór: 
godz. przyjęć 1—8B p. p. nych i wenerycznych 


REETA UL. NAWROT 2 
Oddział oczny 3 
D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 


TELEFON 1790-890 
Dr. Med. przy Widzewskiej Manufakturze 


Pëayjmuje do 10 r. i od 4—8 wieut 
D. Waiskopf Rokicińska 54. Dojazd tramwajami 10 i 16. 


w niedzielę od 1ł— 2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—5 pp. 
Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 Korzystajcie z jedynej okazji. 
Choroby wewnętrzne. 


dla niezamożnych 
OENY LECZNIC. 
Spec. żołądka, kiszek 
i wątroby 


D, G. RYdZĘWSKI 
ROENTGEN. 


choroby aroan i weneryczne _ 
Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 


szy Dźwiękowy Kino-lealr w. Łodzi 
gg uw. z 


święta od % do 12 w poł. 
EJ a 
Dziś premiera 


trwa w cialszym ciągu 


ul. Zamenhofa Nr. 6. 


p w, w 


wóz pełen beztroskiego humoru, dźwiękowiec z życia wojskowego pod tyt. 


„ i K, Feldmarszalek | 


Komedja na tle życia garnizonu austrjackiego, w którym na wzór rosyjskiego „Rewizora” 
(Gogola) odbywał inspekcję fałszywy marszałek. 


W ROLI TYTUŁOWEJ 
N komit komik teatró Fa który swą grą i mimiką osiąg- 
płazy ż = Pródźe Aaaaoi wiasta Bu riar ną! sławę, jaką alószyt się 


Max Linder e uw: Roda-Roda 


Do godz. 6-ej ceny zniżone. 


Początek o godz. 4.15 


$ 
| 


p f miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
renumera a datkami wynosi w Łodzi al. 4.60, za odnoszenie — 
4Q0groszy, z przesyłką pocztową w kraju — al. 6,— zagranicą — zł. 9. - 
Mda = ainsin aSa a d a i aaaea a  BA I A 


D l nia za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 1 zł 

g OSZE w tekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr, 
za wyraz; najmniejsze al. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręcsynowe i zaślubinowe 12 ał. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
Rękopisów redakcja nie zwraca. asane są o 50 proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc. Za ogłossenia tabelaryczne lub fantas, dodatk, 60% o 


Redaktor: Eugenjusz Kronman Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawniona sp. z ogr. gdp.: Bugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


